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· poro~bio:rowy~h gruntoW1lie .rozumiano . ten nak. służyć za miarę dla drobnej dzisiejszej 
fruct·!,dcirwłM§, ~ o 10.saeh całości naro(lu, polityki poznańskiej - oclrueh-0wo - dziel­
,?., 'Y~~E}~Z~ił:V~!11ę;!Jf :P<łlskiagó .stanriwi .·· nicow~j, Pd czasu, gdy wykoleiwszy się z 
p;rzedewszystki:em zabór rosyjski,. obejmu- ·relsów · ogÓID.o:.narodowego dobra, dógadza 
jący bez mała trzy czwarte ziem- Rzeczy- · · ona jeno małostkowej chęci „dokuczenia: 
pospolitej. · To też Wydzieranie' tych ziem . Niemcom". 

· e~ratowl · byfo · celem stuletnich w-ysil­
ków powsta:ó.Ćeye4, w których tylko pomoc­
niczą l'olę. bdgrywaly dzielnice galicyjska i 
,pu~.mrD.ska;c fmfo zapasowe rezerwoary sił, 
ja.~o d~odni~jsze, chwilowe punkty zbpril;e 
·.dl' ty:cłl;cow każdem pokoleniu·wypowia­
d~t ;w~jnę RosY'i ·-0 Niepodłegłość narodu. 
Oftie~ ~f;i?łnioe wiernie dotrzymywały~ swej 
Q.ucholtej l p©litycmej łączności z. Macierzą, 
·zakutą w kajdany rosyjskie, w tern słusz­
rtem przeświadczeniu, że w Warszawie i w 
Wilnie~ jeśłijuż pominąć Kijów,.leży pttnkt 
eięźkoąci ·ogólnej sprawy polskiej. 

Liga Nar6dowa; przeciwstawiwszy aię, -
e.:r~d:zoriemu; przez popowstaniową rezygna-" 
cyę,. trójlqjill:izmowi, była wierną wyrazi­
cielką i sprawnym regulatorem tej jedn-0ści 
w policyĆe ogólno - narodowej, a całą swą 
silą; organizaoyjną zwrócona przeciw Rosyi, · 

"dil tęj swi~tej wojny z barbarzynstwem a-

. !>rzyszly historyk zreasumuje wszyst-. 
kfe fatalne następstwa z rozbicia przez 
Dmowskiego Ligi Narodowej, tej jedynej 
organizacyi, która utrzymywala je~ość po­
lityki polskiej. -Skutki tej niszczycielskiej 
roboty Dmowskiego ządemonstrowaly .się 
jeskrawo już w listopadzie 1908 r., kiedy 
groził wybuch wojny Austryi z Rosyą, z po­
wodu aneksyi Bośni i Hercegowiny i gdy z 
tej racyi Gląbiński na delegacyach buda­
peszt~ńskich zlozyl imieniem narodu uro.. 

·czyste <>-świadczenie, · że Polsce potrzebną 
jest potęga militarna Austro - Węgier, zaś 
Dm.owski w tym samym tygodniu i z tej sa­
mej przyczyny skladal w Dumie wiernopod­
dańczą deklaracyę, że dla dobra Polski po-· 
trzebną jest po~ę·ga militarna. Rosyi .. Dwaj 
odpowiedzialni kierownicy jednej· organiza­
cyi, oświadczający się w imię tego samego 
celu ~- dobra Polski - za wzmożeniem p-0-
tęgi mocarstw, które mają lada chwila wziąc 
się za bary - to bylo czemś więcej, niż ban­
kructwem stronnictwa. To było bankru:­
ctwem idei, którą stronietwo to" do życia po­
wolalo. Rozumiał to wówczas doskonale 
Maryan Seyda, z którym o tych sprawach w 
ty~ czarue długo konferowałem w Poznaniu; 
Byt tem zgorszony, zbolały, jako obywatel 
prawy i szczery. Zdawało się, uświadomil 
on so:bie i to, że zabór rosyjski stoi za 

· oświadczeniem Głąbińskiego a przeciwko 
neosłowiańskim karkołomnym łamańcom 
Dmowskiego. Tak było w istocie, bo nie­
śmiertelna idea walki z · Rosyą, zdyskre­
dytowana przez zbankrutowane stronnic-
two, zeszla w podziemia i tam organizo­
wała ·silę do wojny z odwiecznym wro­
giem. I właśnie z temi podziemnemi sila­
mi, '- a nie z Dmowskim, Głąbiński, i jako 
prezes Kola Polskiego, i jako minister, 
traktowa! ·a zachowaniu się Królestwa na 
wypadek;wojny .. Wszystko fo juz stoi poza 
nami, jako 'bolesne i groźne memento. P-0-, 
za nami st-Ol i ten fakt, że w eh wili wybuchu 
wojny, wskutek uprzedniego rozbicia się Li­
gi Narodowej, tylko Galicya stanęła na 
wlaściwem stanowisku, dokumenh:tjąe Le­
gionaątl pmd otlym łwiatQm, ie ja-. 

dYnie pokonanie Rosyi stworzy warun­
ki dla Niepodległości Polski. Poznańskie1 
w osobie swej olicyalnej reprezen~ mil• 

· ezalo. 
Kornie przyznaję, że cale nasze pG\ 

kolenie nie dorastało do sprostania olbrzy­
mim zadaniom, jalk:ie na nasze slabe barki 
zwalił kataklizm dtiejowy. Lecz oo inneg~ 
jest zadaniom nie módz sprostać, co inneg~ 
zaś foh ealkiem nie widzieć. A właśnie wa„' 
sze uporczywe milczenie w sprawie zasa ... : 
dniezej, przerywane jeno utyskiwaniem na 
dokuczliwość dnia bieżącego, pozwala przy­
puszC'Lać, że całkiem poza waszą świado. 
mością odbywa się ten olbrzymi proces 
dziejowy, w którym na st-Osach poległycl:i 
trup6w zmartwychwstaje Bolskflo do życia. 
U nas też nie brak ludzi, którzy stojąc przed 
Mont-Blanc. nie mogą przytępionym wzro­
kiem objąć jej ogrom, a czują, że drobna 
pchla gryzie ich po łydkach. 

MontMBlanc i pchla. Niepodległość i 
Września! 

RaC"Lcie jeno pamiętac, że u nas nie. 
tylko ciemny motłoch, lecz nawet ta:k zwana 
inteligencya może mieć pl\zytępiony wzrok1 

bo nas cenzura rosyjska planowo Wrześ· 
niami karmiła, zaś o rzezi Pragi, o Murawie-­
wach, o męczeństwachUnii,oKrożach-nasz 
Polak dowiadywal się podziemną Q.rogą, za 
cenę eytadeli, Sybiru, a nawet szubienicy. 
Zaręczam Wam, że nie znajdziecie u nar 
dzieeka, któreby o Wrześni nie słyszało, 
natomiast nie narachowalibyśmy stu inteli· 
gentów, którzyby wiedzieli, Ze o trzy godzi­
ny od Warszawy na Podlasiu przed, a nawet 
i po wybuchu wojny, to jest w 10 lat po osła­
wionym manifeście tolerancyjnym, 30 ty· 
sięcy dzieci polskich i katolickich zapędzo. 
no przemocą do szkól cerkiewnych, nawra­
cane byly przez popów na schyzmę. Co wy· 
baczonem być może naszemu motlochowi1 

wyhodowanemu w tak okrutnej niewoli, Ja­
kiej nie znają dzieje ludzkości, to trudnem 
jest do zrozumienia w kierownikach polity„ 
ki narodowej, skupionych w parlamentar~ 
nęj rep:rezentacyi waszej dzielnicy. 

Wy ,mogliście i powinniście byli miec 
sąd objektywniejszy na bieg wypadkówt 
niż nasz zabór, którego pragnienie wyrwa-· 
nia się ze szponów rosyjskich mogło byc 
paraliżowane grozą mściwości moskiew„ 
skiej, w wypadku zW8cięstwa Azyi nad Eu„ 
rop~. Ale QJ.a t~o objektY.wnego S.Y,du ~ 
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ba było wznieść się ponad malostlrnwoĘć sporne dobre chęci was:z:e nie zaslaniają"mi 1 ·.to - w. cia.J; je&,zczę ch·o. dzi.ciez·mi~.rc>skopij- l j6no mowę P· :Korfantego, a zapewne ijo., 
'.interesów swej dzielnicy, trzeba bylo wpa- oczu na inny pewnik, że dotąd historya ro- nymi ważkami aptekarskimi wkoło tego cu- dyną uciechę, żeście tem wystąpieniem. 
trzeć się w ten wielki stuletni proces w chla- · · bi ,dla nas, za nas - bez nas, boć tej. garści I ·du, jakby na gramy i 'tlllcye wypadało wywa- sprowokowali ostrą ·odpowiedź przedsta„: 
·niania Polski przez Rosyę, dla którego walecznych Legionów nie można poczytać żać przewrót dziejowy, w którym historya wiciela. rządu. 
;,przerwania nieodzownym był pogrom Ro~ za udział dostateczny w sprawie wyzvvole- robi dla nas-acz niestety bez nas, a milio- Wiemy, że za waszą kxótkowzr~~- · 
syi. W tej dziejowej chwili mieliście do nia wielkiego narodu. · ny trupów zaległy wielkie :cmentarzysko, nie możemy. wciągac do odpowiedzialno. 
spelPJenia misyę historyczną., ale dla tt\go · Ostatnie wystąpienie wasze sejmowe . bez mala, mtlego świata, by okupie zbrodnię I ści calej dzielnicy. Boc wiadomem nam .lesft 
:trzeba bylo, byście obejmowali wzrokiem [ napawa nas obawą, aby historya nie za~ ludzkości. z przed stul.at Caly świat. stan,ąl. że. op~a większośm.· ~jest Rrzeciw sw~i ofi„, 
tego potwora, który, ogonem sięgając Wla- I przestała robić dla nas - wbrew nam. w ogniu, by w nim spalić wszystkie swe nie- cyalneJ repre~e~tacY.i, a me. za ~am:· .. W1 
dywostoku, a głową Kalisza, jak boa con- I I dlatego to krótkowidztwo wasze tem prawości na .popiół, świat cały skąpał się w przeciwnym .razle, me mo~lyby 81. ę. e1eE1zy.ó. 
stricto:r, pożerał nasze ciala, a jak szatan I słuszniejszy żal w nas budzi, że już cały I potokach krwi, by obmyć się ze wszystkich tak o:brzymiem powodz?mem ,rodobne. ~ 
znieprawial nasze dusze. Trzeba bylo glę- J n~ród się s}c~Pil pod jedn~ .~ztandafem g:zechów pxze:~i:V p::a:Voi.:1 Bosk~m ~ :u~- si:ia, Jak „Gazeta Grudziąd~a ' ,,Katolik':~ 
biej odczuc potworność wegetacyi trzech Niepodległosci. Są wprawdzie 3eszcze tar- kim. A wy wmąz sfo1me, Jakby mem1 i me me mogłyby w P:1stce !0rowac dr~ dla poi.", 
czwartych narodu, w której nożowiectwo i cia wewnętrzne, bo na lewem skrzydle do- słyszący ani glosu tych niezliczonych tru- ·~kiejpaństwowe1 racyi"stanu t~~ 0ri~ancv;~ .. ·•·•···"·l 
bandytyzm stały się chorobą chroniczną, ja- tąd pokutują rosyjskie metody narzucania pów, ani wymowy krwi, która porusza naj- Jak „Gazeta Narodowa lub „KraJ • 
ko wyraz zdziczenia mas, w której protego- swej władzy droga bojówkowego terom, l zatwardzialsze sumienia i najtępsze mózgi My znamy zasługi wkolo Wlielki81Jro::. 
wany przez schyzmę maryawityzm mógl ku- I zaś prawe skrzydl~ wciąż jeszcze oblatuje· zmusza do myślenia o przyszłości. dziela wskrzeszenia pań~tw~wo~oi. I?°Js~ej.i 
sic się o rozbicie Kościoła, w której 1V'.., "::>eh I biały sh'ach przed mściwością moskiewską. Gdy olbrzymi prze'Wl'ót •we wszystkich grona rodaków z waszeJ dzielnicy l. złozy„ 
u stóp ołtarza Królowej Polskiej nie jest Ale już dziś niema tu ani jednego Polaka, stosunkach ludzkich )Vali młotem dziej-0- liśmy im publiczny p.oklon na Iistopado"Wym 
odosobnionym okazem zwyrodnienia, w k:tó- któryby zamienił akt o NiepOdleglości na wym w wasze drzwi, 'wy okazujecie jedyną kilkutysięcznym Zjeździe Ludowym z cale.a 
rej bezprawie, Óparte na łapownictwie i zło- autonomiczne gruszki z rosyjskiej wierzby. .wrażliwość na przemijajace dokUcZliwoścl go Królestwa, jako wyraz głębokiego uzna„ 
dziejstwie stało się usankcyonowaną regułą My tu w naszych katalnrmbach mogliśmy ·dogorywającego systemu.'" I to nas boli, to nia za to, że przy narodzinach Niepodleglo"' 
iycia. postradać wzrok, słuch i wyczucie doniosło- upokarza naszą dumę narodową, że w cza- ści Polski swym rozumem politycznym, swy-, 

Takl W chwili wybuchu w-0jny, tej woj- sc1 olbrzymiego przewrotu dziejowego. sach tak wielkich przed front występuje mi stanowiskami, swą rzetelną sJru„. 
ny, przez stulecie wyczekiwanej a przez Przed wojną i w chwili jej wybuchu my - mal~śc polska. tecznie przyczynili się, aby 
wszystkich proroków naszych przepowia- nieliczne garstki pionerów Niepodległości- · Na nasze szcżęście, nie wszędzie ta n ści Bożej zadośc się stalo. Ale ~ ~alo 
danej, przed wami stanęło historycznej szliśmy, jak lunatycy, kierowani jedyną żą- tylko maloś6 demonstruje sii:arlenie narodu. dzimy ich tu między sobą, w chwili pr:re!•O.·c·· .„ ... ,,;; 
·donioslości zadanie do spelnienia. Ale po. dzą - żądzą wyjarzmienia się; jedyną wia- Są objawy inne, stwierdzające, że wielka mowej, gdy do odbudowy państwa poJ:s.lti.e-•. 
,teD!u trzęba bylo mieć głęboką wiarę w nie- rą - to wiarą w słuszność naszej sprawy. myśl w nim nie zaginęla doszczętnie. Ga- go z rumowisk i zgliszczów powinny 
zlomną wolę Opatrzności, że z tego morza Caly nasz zabór w swej bezgranicznej apo- licya, stanąwszy od pierwszej chwili na wła- przą<lz się wszystkie polskie~ szczere in„;; 
ludzkiej krwi życie zmartwychwstalego na:.. lityczności nie znal nawet w przybliżeniu ściwem stanowisku Lod<lawszy wszystkie miejętne - dłonie, a wszystkie na.ftęiiSz(:k···· .. T::. 
rodu rozkwitnie. Gdybyście wytężyli wzrok, sfosunku sil, które stanęły do tej tytanicz- swe sily na jego obronę, w drugim okresje mózgi i najhartowniejsze charaktery pól~, 
a natchnęli się tą głęboką wiarą w sprawie- nej walid. Jedni z nas· dostosowali swą -0- wojny, po wyzwoleniu Warszawy, usilowala skie powinny stanąć do służby wkoło 
dliwe wyroki Opatrzności-w dzień Sądu ryentacyę do stanu swego psychicznego przeprowadzić swą koncepeyę polityczną. szenia wspólnego gmachu odrodzoąej 
Bożego za krzywdę nad żywym narodem przerażenia przed mściwością Rosyi za Wolno jej to bylg, jako że każdy Polak - czyzny„ 

'przed stu laty spełnioną, zaniechalibyście wszelki bunt, inni zaś, to właśnie ci z -owej bez względu na kordony, jest w prawie ra- Jako dzielnicowa ealość, wy <iotąd -J;'.·"·-··"· ,, „L . 
. drobnego pieniactwa o dokuczliwości i bóle mniejszości, szli tylko za nakazem sumie- towac ·sprawę ogólną wedle swego najlep- szyliście do nas z swą ofi~r;n.ą· daniną w.~~' ... "~;.;f· . 
. dzielnicowe, a znaleźlibyście w sobie silę i nia narodowego i za głosem wiary, podsy-' szego rozumienia. Ale gdy w akcie 5 listo- nia dla nakarmienia nędzy naszej, gdy „,,.. __ ,. , , .• x·. 

·moc by stanąc na tym sądzie.krwawym i te- canej żywiołową nienawiścią do wiekowego pada zwyciężyła koncepcya naszego zaboru, wskrze~zbnego państwa potrzebnąjest 
mu wielkiemu procesowi dziejowemu spoj- ciemięzcy. I a:ż dziw, że się tak wszystko Galicya najlojalniej i najkorniej poddala dewszystkiem danina z waszej czynn 
·rzec oko w oko, ja:ko spiżowi obrońcy naj- stalo podług najświętszej wiary naszej. się zapadłemu wyrokowi, w dobrem razu- współpracy i z waszej "krwi, by wyzwol() 
świętszej sprawy. Spójrzcie. na mapę frontu, wsłuchajcie mieniu, że Niepodległość trzech czwartych Polskę przed nową inwazyą wroga obrom 

Tymczasem?! Chciejcie zrozumieć, się w każdą zgłoskę aktu z 5 listopada, za- · narodu jest · jednakiem. szczęściem dla jego a odbronioną zbudować od fundamentów.- ,~i"~~: -
Szanowni Rodacy, że nie o wyrzuty tu cho- pytajcie się kamieni warszawskich, oo one całości. To też stamtąd dochodzi do nas Odczucie wagii powagi chwili rozg, 
dzi, lecz o odwrócenie zła, które krótko- odczuwały w dniu 1 grudnia, rozważcie my- głos Bilińskich, Tarnowskich, Witosów, Sa- sza śmiałość, z jaką te uwagi pod adres 
wzroczność i brak wiary sprowadzić mogą śli mowy Beselera, -0 której profesor Jawor• piehów, złączonych wspólną szczerą rado- calej dzielnicy poznańskiej pozwalam 
dla sprawy ogólnej. . ski powiada, że słuszność jej wskazań mu~ I ścią ze spełnienia marzeń dziadów i ojców bie skiermvac. . 

Bo jeśli kiedyś o calem naszem poko- si uznać każdy największy patryota polski. ! naszych. A wy, jakby oderwani od wspól- Wypróbowany wasz patryotyzm daj 
leniu może zapaść surowy wyrok, już daw- Czy w tem wszystkiem nie dojrzycie palca I nego pnia narod-0wego, jakby zupełnie gwarancyę, że raczycie je :rozważyć z t 
niej słowami Mochnackiego sformułowany: Opatrzności, która jedyna zdolna jest spra- l znieczuleni na największą zmorę, jaka nas spokojem, jaki obowiązuje przy' rozpa 
,,nie, nie mogli, a nie umieli", to o was naj- wiać cud. A wy rozumni, politycznie wy- l przez sto lat dławiła~ na największe dobro, waniu wszelkiej szczerej troski o d 
.surowszy sędzia nie powie: nnie chcieli". kształceni, trzeźwi, ciężariem dokuczliwości I jakie w wskrzeszonem panstwie naród do l sprawy ogólnej. 
Tegom pewny, tak mosmo wierzę w wasze . wojennych mniej od nas przytłoczeni, więc j nowego życia budzi, wy - na akt zmar- ł 
najlepsze chęci i dobrą wolę. Leez te bez- w sądach swych objektywniejsi, wy-mimo t twychwstania naszego mieliście w zanadrzu I Warszawa w styczniu 1917 r. 

(Poniższe depesze były zamieszczone we wczorajszym dodatku nadzwyczajnym.)' 

BERLIN, 4 lutego (T. wł„)-Biuro Reutera donosi, iż rząd !ttanów Zjednc:u:zo~·ycb· Anu~ryki wypowiedział 
wiude s!osunków dyplomatycznych z Niemcami. Oświadczył o tem w Kongresie prezydent Wilson„ 
niemieckiemu, hr„ Bernsłorffowi doręczono paszporty. Ambasador amerykański Mr. Gerard wezwany zos:tał 
opuszczenia Niemiec„ 

(Potwierdzenia wiadomości tej, drogą nrzędową w Berlinie, dotychczas. nie• otrzymano; pomimo. to nie wątpię w jeJ. prawdzlwoś6„ (Red.). 
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WASZYNGTON, 3 hdego (T. wł.)-Doniesienie Reutera. Ambasador amerykański w Qe191.inie, Gerard, otrzf~, .. 

mał rozporządzenie zamknięcia po~elstwa111 Wszyscy konsulowie i atłacheea amer1kańscy mają opuścić lliemc:J•~ .. ,~~~~ 
Opiekę nad sprawami amerykańskiemi w Berlinie obejmuje Hiszpania. 

Zarwanie stosunków dyplo­
matycznych. 

N a propozycye pokojowe państw cen­
traln) eh koalicya odpowiedziała odmownie 
i zapowiedziała, iż prowadzić będzie walkę 
nadal, aż do zwycięskiego końca. Również 
wysbmienie prezydenta Wilsona nie z'nala­
zlo J?rzyt.hylne~o przyjęcia ze strony państw 
czworporozumiema. Pozostała więc pań­
stwom cen~ralnym jedyn~ droga, przyjąć 
narzucoi:ą_1m w dalszym ciągu walkę i korr­
iynuowac Ją w obronh. własnej egzystencvi 
do C;:>btniej kropli krwi. · · 
. Na dalszem prowadzeniu wojny zale­
Zilh i zależy · irzedewszy.:::.~lem Ąnglii, któ­
ra, z:-.„lania!ąc się swymi sprzymierzenca­
·mi, naJmniej ryzykuje, a jednocześnie zdo~ 
bywa dla siebie najwięk::ize korzyści i dą;. 
ży sfole i usilnie do ostatecznego zmiaz­
dżenia swego najpotęfaiejszego konku-

,;renta, $tóryrn s~· Niemcy,:~ 

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
jakkolwiek ogłosiły zaraz po wybuchu woj­
ny swą neutralność, nie przestrzegały jej 
ściśle, lecz pomagały przeciwnikom Niemiec 
wprowadzeniu wojnyza pomocą dostarczania 
im amunieyi, broni i wogóle wszelkich ma­
teryalów wojennych, a nawet żywności. An­
glia, pani mórz, posiadająca najpotężniej­
szą flotę, nie zdołała pomimo to przepro- · 
wadzić ścisłej blokady Niemiec i zmusić je 
głodem do uległości, ale blokując Niemcy 
mogła jednocześnie dowozić dla siebie żyw-· 
ność i amunicyę z Ameryki i ze swych ko­
lonij. ·W tych warunkach wojna maglaby 
się przedłużyć jeszcze bardzo długo, a An­
glia ciągnęłaby nadal potrzebne . jej środki 
z· za morza. 

Ażeby. położyć temu kres i doprowa­
dzić . wreszcie wojnę do szybkiego ·końca, 
państwa cenh'alne oglosfly ścisf'ą blokadę 
wybrzeży angielskich, francuskich i wio­
sldch i zapowiedziary nieograniczoną wojnę 
na morzacl). za pomocą lodzi• podwodnych; 
W ten sposób państwa ce11tralne zamieria­
ją za pomocą; diialaluoŚci fodzL pcidwod-

riycli odeiąc wszelki dow6z efo panstw · lfoa:- Henm: w Waszyngtonie lir. Bernsforffo' 
licyi i zmusic je do przystąpienia do ukla- przez eo nastąpiło zerwanie stosunków . 
dów pokojowych. · plomatycznych pomiędzy -Stanami Zje$r;~ 

Ogłaszając · blokadę Anglii, Francyi i czonemi a Niemeamt · · " 
Włoch, państwa centralne pozostawiły jed- izerwanie stosunków ayplomaty-czny·········· nak wązką drogę za pomocą której państwa · · · 
neutralne mogłyby utrzymywać z krajami te- nie oznacza jeszcze wypowiedzenia w ·· · 
mi komunikacyę pasażerską. Szczególnie Należy pamiętać, że. w ·Stanach Zjedn. 

'Ameryce państwa centralne uczyniły pew- rają się ze sobą dwa prądy, za i pr.Ze 
ne ustępstwa w sprawie komunikowania Niemcom, i nie wiadomo który z nich w 
się z blokowanemi krajami. . Pomimo to mie górę. Gdyby w.reszcie doszło do; 
jednak, handel państw neutralnych ucier- powiedzenia wo.jny, czy fakt ten m, 
pial~y znaczni~, . albowiem towarzystwa że- wpłynąć na zmianę sytuacyi obecnej? . 
glugi; :V ?'baw1e 0 s:v~ okręty, zaprzestały Armia Stanów Zjednoczonych składa s' 
wysylac Je do AI;igh 1 sprzymierzonych z ochotników. Liczebność je.i jest nie:}Iiel . 
nią mocarstw. . · . a zres~ą. armia amerykanska nie ·będzie 

przewiezioną do Europy, bo to nie mialoh~ 
·. Ogłaszając ~lokadę, państwa centralne · żadnej raeyi, a przytem byłoby wielce nier, 

P~o/~~tow~ły się, na wszelkie. . ewentual• bezpiecznem z uwagi na niemieckie. l 
w:isc1 1 obl1c~ly się z~ swem! silami. Cie~ podwodne, które potrafiły przez 2 i p 
kawe1?1 byloiJak przy3mą p~nstwa neutral- utrzymac w ukryciu flotę angielską, J 
ne wiado:nosc P za~ządzemu państw c~n:.. ens~ą i. włoską', tak, iż pomimo swej p . 
traln~c_h. :~co uczymą. ?to nadeszla wia- wagi nie zdołały one zniszczy& floty ~.: 
dom~sc, IZ prezyd~nt W llSOil; ~en $postoł, 1. mieckiej, ~daje" się więe, ·że i z amery1f~ 
pakoJtt, ;Po naradzie w konE:,rres1e rozkazał. 1 ską uczynią fo samo. . · -• .; 
doręczyc p_a:szporty: ambasadorowi niemiee- .• . JVkrótce .prz'ekonam~ się, o"tem, na r~ 



{ 

'zie .m~~~y·Jyjk;O rlłz jeszcze zaznąc.zye, że ·,. . SBlWBSfr o•ręfdl UiBłlłiBC"łh. 
zei'cW'AAią""'~t~:s:p;h~ow dyplomatycznych nie· 
ozp.lłcz?.,.~ęj~y, .. ,a: ~i~mcy ogłaszając. hlo,ką„ . . . . Amste:rdam,. 4 lutego. (T. wl.). - <Bfnro 
dę zastanowili. się nad wszelkiemi ewen- ~utei-a. dnne>sh· PuC>-wiee niemiecki ,,Kron~ 
tualnościatni, tak, że nie zaskoczy ich nic\ prinzessin Caecilie" zasekwestrowany :został 

• · · .t_• • · w· Bmdnnie. Rząd a:rąerykański zasłanawi. "a się nmspou:z.1ame. 
· nad tem, . czy okręty ameryląl.:ńskie ma.ją prze­
pływać strefę blokowaną . w towarzystwie o~ 

. Wilson w Ronmsle. . nętów wojonnyen. . . · 
· · . . . Władze kanalu Panamskiego zasekwe-
~tt~erda;m, 4 ~utego. (T. ~.). - w WY:I strowa1y cztery parowce, należące do 1ięii 

p.ow.i~ib1aneJ.mo. wie za.ke>mu~ko.wal.· w·,.cz .. o:rn····.·.l·. Hamburg_ Ame.ryka.,·a. przebywające w Pa.­
prezydent W1fton kongresowi $We posłano- · namie od poozątku wojny 
wienia. Sala była przepe'łniona. .• W~r6(t ob.e:C- · · ~ 
nych znajdowali się również' pnedsta:wicięfo 11 d HH dm 
wszystkich państw neutralnych. G(ly ukazał nara. ft ' I w12 mD. 
się Wilson, powitano go oklaskami;. i:'1VJlież Wie1leń, 5 lutego. {T. wł.). - Doniesienie 
przerywano pona:wiają..cymi się 0c1daślrl'nrl i~ Biura Wolłfa: C. k. minister spraw zagranie1.; 
go mowę, zw1aszeza, gdy oświad~t,. ie prosi nych, hr. Czernin, odbyt wozoraj jednogo{lzin­
bn:gi'es ó śroilld w celu oelJpY, izm• Am.eey· nf! konferencyę 1 posłem Sta.nów Zjednocn-
ka.nów„ ' 

/ 
„ . ----.. , >t · nr.eh. 

Mowa Wilsona... I k. Ol"fBSie. Ronferencya polłmznn ' Kopenhadze. 
Y Chrystyania., 4 lutego. (T. wł.). - Prc-

Wa.szyngto.n, 5 lutego. CT· :\Vt).-:- Biu­
ro Reutera. oon:osi: Wilsón w memorya.le 
swym, zloionym kegreBO!Wł, nadmienia. „ 
nocie a.m-&rykai«Jdf;j ··.do Niemi~, 1 dnia 
18 kwietnia, ~ stoirpedoiwa.niu .,,SUessxa", 
o odpowied'zi Niemiec na nią z dnia 8 ma.ja, 
w której przyjęło . zaip&wni&nia. niemieckie. 
Wilson mówi, iż Niemcy nie dały odpowie­
dm na. tę notę. Następnie Wilson przytaeza 
eytaty z "memm-anilnm niemfoeld• z d.nia 
31 . stycznia. i mów.i: Wo:bec tero ~ad­
ezeIJ.ia., które nie.oczek.iwa.inie i b&.z ja.kieł-

. kolwfe.k uprzedniej wzmianki od.wołu.je u­
rocżyste zapewniema, złożone w n-ocie nie­
mieckiej z dn. 4 maje, rząd Stanów Zjed­
noczonych nie ma ińnego wyborn, . który 
dałby po·godzić się 'z godności~ i eze.i:t Sta.­
nów Zjednoczonych, jak tylko p~' dro-­
gą, · jak~ Z8;powiedział w noeie z dln. 18-go 
kwietnia na "Wypadek, gdyby Niemcy me 
zechciały za:nieeliać swej metody lodzi pod­
wodnych. Dlwtego też Lamsingowi polooi„ 
Iem "zakomunikować Bernstodfowi, że sto­
sunki dyplomatycme z Niemcami zom:aly 
zerwane, że :poisel amerykański w Beirlinie 
zostanie be:zzwłoeznie odwołany i źe Bem­
storlfowi doręczone zostaną paszporty. Po­
mimo fak niesp~dzianego postąpienia rządu 
niemieckiego i nagłego· wysoce przykrego 
odwołania. zrepewnień jego, dany~h naszemu 
rządowi, w chwili najkrytyczniejszego na­
pięcia w sto6'0.D.kach utrzymywanych pomię­
dzy obu rząda:mi, nie chcę wieny6, by wła,.. 
dze memfaokie faJktycmJe zamiena.ly uczy­
nie 16, _do ei;ego, ~~, za:bmunikowały nam, 
nwaiZają się zauprarW:nione, :nie daję wiaey, 
by miały one n.ie· mie6 · iadnycm względów 
dla starej przyjaźni . obu na.rodów, lub łlla 
. swych uroczysfydi iobowi~ i w sa.mow@t.. 
nem . przeprowadzeniu nieógfaniemneg& 
program.u floty, chciały u.nicestwia6 okręty 
amerykańskie l_iycie łud~e. Mog« mi ka,. 
za6 w to wierzy~ jedynie jawne czyny I foh 
str()ny. Gdyby zaik,orzeniona we mnie uf­
ność w ich l'O'BWąę i ich prmmmlłŚć miała 
na nieszezęśeie okaza6 się meu..zasa.dnioiną, 
gdyby w be:zwzglęflnem narnBzenin prawa 
międzynarodowego i przykazań ludzko~ci 
miały ulegac zniszćzenin okręty a.merykań• 
slde i żyeie lud$kie, wówems prosić będę 
k()ngres o np\>Ważnfonie d~ zastosOl\Vwnia 
środków, iakie są komee.mt', malJ'Y'Il&rJY i 
obywateli naszych chronie poinms pełnie­
nia ich po.kojowych f prawnyoh przedsię. 
wzięć na pelnem morzu. Nie mogę mni~j 
uczynić. Uważam za pewne, źe wszystkie 
rządy neutralne ~bforą tę sgią drogę. My 
nie pragniemy ~adnego- za~ wojenn.egt> 
z rządem niemieckim, je'S'teśmy szc.zerymi 
przyjaciółmi narodu niemieckiego i z r~ 
dem który jest jego wyr8!Zicielem, poważ­
nie pragniemy utrzyma6 p&k6j, nie wierzy„ 
lny, iż jest on wrogo względem na~ uspo­
S<tbiony, dopóki nie zajdzie ta-k daleko, ie 
będziemy zmuszeni uwierzyć. I nie Z!Unie­
rzamy nie innego, jak rozsądną o'P-n.;~ nie~ 
wąt]jliwych praw narodu naszego, nie ży­
wiJny żadny~h egoistyoznyeh zam.fairów, sta-

,ia;my się tylko pozostać wiernymi pirasta~ 
rym zasadont·nwroou naszego, ochronić pm. 

. wo na'.Sze do w-om-0śei, · sprawiedliwości i 
nieskręporW:ainego żytia. s, to podwaliny 
wk-Ofu, . nie :·ftś wojny. Oby _Bóg sprawil, 
byśnty nie pneżywali nawet aktów zamie„ 
rzonej niespra.wiedliw-0śei ze strony rządu 
N1~1niec. Jeżeli zostaniemy do tego wymva­
:nl;~~emy musieli ieh broniC. 

. :, 
li:. 

l -

1es Storthingu norweskiego, MowinkeJ, odj~ 
chał w nocy, d1łia 2 lutego do KC>penhagi, po­
d4>bn-0 . na lmnfereney~ polityczną. 

B111dy I HłSZPilłl. 
Madryt, 3 lutego. {T. wl.,. - Doniesie­

nie Havasa: Dzisiaj rano posłowie Stanów 
Zjednoczonych i Szwa.jearyi · ·OO.Wielbili pre­
l'e&a miniitrów. D~isiejsza ramie nara.dy Jła.. 
iły mini-strów trwatr iny godzinr. Po posie­
'd.uniu ltomlLD.<>ises oświadczył, że nota. nie­
mieeka i jej nast~pstwa omówione zostały Clb­
kJadnie ze wszystkich punktów widzenia.. Za­
wia.ifomU- on króla. o pn'ewidzianych pnez ga­
binet środka.oo, oru o przewidyw~nyen na­
stępstwa.eh. Tyme1as('lm nie powzięto jesz­
cze żadnego ~owez~o postanowienia.. 

Komunikat turocki. 
Konstantynopol, 5 lutego. - Glówna kwa­

tera d<mosi 4 lutego : 
Front Tygrysu.: Na poru<mie oo Tygrysu 

- gwattowna walka artyloeryi. 
Na froncie Fellachii trwa ogień piechoty 

i a:rtylezyi, ora?Ł toczy si~ f)omyślna dla nas 
walka p-0.międ:z.y odd1.lialami wywiadowczymi. 

· Z. opowdadań jeń<eów wynika, iż podeza'S wał· 
ki 1 luteg(> 2 bmali1>ny ruep'!'ZYjac.ielskie .każ­
dy w sił& po 700 ludzi, którym powi<Xllo się 
wtargnąć d-0 naszycli rowów, zo,stafy w ealo-
Elei md.esdone. · 

Front pel'Bki: Zabraliśmy ka:rawanę ·me­
'Pfi'Yjaciclską, sldadająeą się z 335 obladowia­
inyeb wielbłądów. 

:Front buka.ski.: Odparliśmy n:iepr:zyja­
cletskie ataki morepne-na nasze prawe skrzy­

. dłlQ. 

. weenu~ późmejszyieh dondesioo, podeza.9 
naszego ostrrellwania · Tenoo-01Ju znist.icz.yliśmy 
d~al-0 obronne t wieię na wyspie, oraz za.to.. 
piU.śmy 8 barek towarowycll. Pewien ueieki.­
m~ z TenedCYSU wyj<aśnil, iż „na wyspie nie 
znajduje się ani jeden ~ital. Wiskutek tego 
nieprzyjaciel przez WYwiesunie łlagi Crerw°"' 
nego .KrzyM w ehwili n:aszeg-0 ostrzeliwania 
ponownie naruszył k-0nweneyę genewską. 

Okręt nieprzyjacielski, który uśilowat 
zbliiyć się do zitopiMeg-0 ~ nas· pod Ka­
stellorit krążPwnika, zatopiony ·~l przer; 
ogie:ń artyle.ryi naszej. · 

Komitat bułlankl. 
Sofia, 5 lutego. - mów:m.a kwatera 0-0llO­

si 4 lutego: 
Front mace(folisld: Na połuidnlowym za· 

cli0>d'Zi~ od Bitolił batdzo gwaUow.p,y ogi.eń 
burzący arlyleryi nieprzyjłl!Ciielsldej. . 
. ·Pomiędzy Ward~ a jezi-Orem Doiiran 
ożywi-Ona d'Zia!alność .artyleryi. :Na po7X)t$f,a„ 
lycll frontach o~fony ogień arlyleryi, 

U stóp· Bela.siey Płaniny i na równinie <r 
kolo &resu potyiezki · patroli. 

Fr&nt rumuński: Pod Isa:ceą ohusff.ony 
·ogl"6. arty leryi. . . · 

±>ód. Tnfoeą i <>koto wsi Prosta.l'a. <1·gi.eń ar­
tyl.e:ryi i karabinów maszyn.owyeh, jak rów­
ni.ei 'l'llint .oraz. wymiana -ognia pomiędzy sta­
nowtS'kaw,i straży J><Jlowych. 

lomnnikat rosyjski. 
Petel'Sbtt?g, R lutego. - Wielki sdab g.e­

neralny :donosi 2 lutego: 
· . Fro:nt ~h(>;dni: P-o ·gwałtownym ogniu 
artyleryjS!k'im, śkłerowanym na mwy nasze na 
zachod'Zie OO' :stawentyn11 o 20 wiorst na polu· 
d0nio:wym - za.chodzie od· Brzeżan silne oddzia­
ły niemier.tde w.,hj:ąlycll p1aszezaeh wtargnęły 
do nasz~h · r-0wów·O.ehr00ńiycli pierwszej li­
nii. Za pomoeą~.QnJf.aiak,u re.zerw i przy po­
parciu arlyleryi: oofz:u;cono Niemeów do ich 
rowów. 

· Front ru:mmis1d: . Wymiana ognia i rwy-
. wia<ł:r patr-0li. . 

!front kaukuld: . Nw waineQI() lrle:ma do 
~imiweni&i · · ' · · ·· ' 

s. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kw~ 

tera Główna donosi 5 lutego: 

Wschodni teren walk. 

.lh-ont wojsk Hs. LeopoUla Bawa'l"­
sk/,ego 

Nad N ar a. i ów k ą drobne &ddzialy 
ro-syjsikie podchodziły do naszych posterun­
ków, kt6re 00.pa!l'ly je przy pomooy ognia. 

N a fr o n c i e g e n e r a I a - p u I k o w n i-
k a a r c y k s. J ó z e f a, 

oraz na. łroneie 

G ł' n p y w o i s k g e n e r al a. - ł e 1 d­
m ar s z a łka v. M a e k e n s e n a 

sytllacya przy niewielkim ognin a:rtyle­
ryi'skim i utarczkach na przedpolach nie u­
legła. zmianie. 

:J!ront maceilońs1r,f,. 
Nic ROIWl'gO. 

Zachodni teren walk. 
Od. północnego br$egu A n c r e at · dG'. 

S o m m y przy silnym -ogniu arlyleryjsldm 
w JH)Szczególnych odcinkach to~ły się 
r&wnież walki piecilioty. 

Pooezas ko-ntratakn AnglfJro.m wyd.ar-. 
to z powrotem większą ez~ć rOIWU na 
wschód od B e a u c o nr t. W ręce nasze 
do.stalo się przytem 0<koło 100 jeńc6w. 

Po południu ro,zehwiał się gwałtowny 
a.tak angielsiki na północ od B e a u e o ur t, 
podczas nocy znacznemi siłami ponowionQ 
aiak na. stanowiska nasze od wschodu 
Gr a n d co ur t aż na południe od P y s. 

Walczono ró'W'llie.ż wzdłuż drogi z B e a u„ 
I e n c o u r t do G u e d e c o u r t. 

Na p&łudnm od S om m y kolumny ~ 
taknjąoe uprowadziły z linij nieprzyjaciel­
skich przeszło 20 Francu~w i Anglików. 

Pierwszy Generał-Kwatermistrl 

Ludendo:rłł.. 

Komunikat austryacki. 
WilIDE:&. Urzędi)IW'o d-0noszą 5--go lu-

Wschodni teren walk: 
Otld.ziały nieprZyjaciełskie, które po~n­

nęly się przeciwko sta.nowis:Jrom na'Szym na 
:poludniorwym zachodzie od B r z e ż a n 
przepędzone zostały za pomocą ognia.. 

Włośkl teren walk. 
Wezo!l"a.j rano oddział bat.alit>nu srrzel­

oów polowyoo nr. 30 włatrg.ń-ą.l do stanowi­
ska nieprzyjaeielsikie.go na. zachodzie od 
wąw-0~ PI o e e k en (pasmo gór Karnij- I 
ski eh) wziął do niewoli jednego ofi~era i 28 -·-

szeregoweow, oraz zdobył jeden karabin 
maszynowy, 1 przyrząd do rzucania. min ł 

· wiele kruraibinów. Po zburzeniu za.jętyoli 
urządzeń nieprzyjaci'Sla. strzelcy nasi po­
wrócili do swyeh stalnowi'Slk, ponióslszy ~ 
ty, nie zasmgujące na.w~ na. wmniamrę. Po.. 
zatem nie zaszły żadne wyila.I".Ze-nia.. 

Połodniowo-wschodnl teren walk.. 
Sytuacya. ·mM.miemona. ..,. 

Zastępca szefa maliu gooeralnegd 
YOlU. II o ef e :r1 

Feldmars.zal&l:.e pol"U~ ~ 

rzyl utworzenie nawego ga'binefu. Nawy ga.bj.. 
net będzie mial ,sklad następujący: Talarui bef 

Pa.ryż, 5 lutego. - Urzędowo donoszą 4 - wielki w;ezyr, oraz min.isteryum spraw we-: 
lutego p-<> południu: · w:nętrznych i ehwilowo skarb. Mussa Ki-ezin... 

lonmniltJ frannuskie. 

Pomiędzy Oise i Aisne powiodła się Fran-1 Efiendi.· - szeiik: - uJ. - islam i Waknf, HussimJ1'.. 
~uzom kh iwyiefoezka do rowów itrlemie~-eh bej - sprawy zagranieme, Hal.il hej - spra­
w oJroilicy Tracy le Val. Wzięto 20 jeńców. wiedliwości, oraz prezes rady stanu, Enwer. 

~·.froncie pod Verdtm. z przerwami <>- pasza - ministeryum wojny, Dtemal pasza -.~ 
gielli. arlylecyi w · odi0inb.-eh „Mariw~ Cdo. marynarki, Sz~i bej - oświaty, ma.z ieza.so.<; 
wieka.'' .t fortu H~nł. wo p(l'CZfy i telegrafu, dep. z Cezarei Szeryi 

·Paryż, 5 lutego. - Ur:ię(J.owo donOS?..ą 4 
lU'tego wieczorem: 

Wycieczka do rowów niep:rzyjaei.eJskieh w 
ako'licy Moulin· 8008 Tonent zakończyła się 
ftięciem ok-Olo 10 je:ńców. 

iPod Eparges nie itQWfodly s.tę :iam:lary 
nieprzyjaciela '°bsadzenia · Wyl'wy po wy.bu-' 
chu <hięki nas:iemu .ogniu • 

Artylerya nasze skierowała skuteemy '<>­
gień na praoo ntemi-eckie przy ~oszeniu 
szańoow na r{)l?;IlUli.ty.ch punkta-eh fron~ a 
sz.czeg61nfo w odeiniku lngóna SM. 

Z Belgi niema .nic do doniesi.enia. 

bej - hand1u i rolnfotwa, Alimynil bej - gu-; 
bernator Libanv, niiniste:cynm robót publie»<1 

nycli. . · 
Sułtan naidal Talaa<I bejowi tytdl iw~, 

i _pamy. Nowy gabinet z<>BW ipowszeclmie 
przyjęty przyjaźnie. Gabinet, którego wi~u 
czl()((lków .wclioda:ilo w sldad gabinetu :po.prze­
dniego, będzie 'U'pil'awial n'Rdal politykę ty:m.. 
,cżasową a mi.anowitie ooer.gieme k-0ntynt].()<'' 
wan.i.e wojny. ·-

Ra znchodnlm froncie. 
Jłerlin, ~5 lutego. (T. wl.)', - Major M°" 

Gunn Wilhelm t · łrdl Ferdynand. 
Wielka Kwatera Główna, 4 luteg.o. (T. 

wł.). - (Urzędowo). Cesarz w dniu 3 lut-ego 
udał się w odwied:ziny di0 króla, bułgarskiego 
z więk~ą świtą, Wśród której majduje się 
trównież bułg.ariski pel'.nomocnik wojskowy, 
pulkowndk Gan.ezew, d-0> P()stien, na Węgrzech, 
gdzie król :prz.ebywa na kuracyi. W drodze z 
dworea k>0lejoweg-0 do hotel'U ludność wita.Ja 
c~ąrza z entueyazmem. W sali hotelowej ze­
'lfrali się najwy!1si przedstawiciele wladi, oraz 
więkS\za liczba <>oficerów armii austryacko-wę­
gler.skiej~ Cesał":z rozmawiał :z kazdym pos'Z!CZe­
gólnie, a m. in. również z bratem prezesa mi­
nistrów w.ęgierskicht hr. Tiszą. Następnie ·ee­
sari udal się do apartamentów króla buigar­
skiego, kt6ry u wejśroa P'O·~ital go bard!Po ser­
dec.zniie wraz :ze swym bratem, b. Filipem. 
Obaj monarchowie komerowali p.rzez kilka 
godzin na osobn_pści. W związ1.'11 z powitaniem 
wieczorem odbył się bankiet w sali hotelowej, 
w której wzięły xównież udział obie świty. Ce­
sarz &edzial pomięd.zy królem bui!garskim a 
ks. Filipem, którego oosar:z obdarz.yl wYSokim 
orderem Czarnego Orla. Po bankiecie cesarw­
wi przed·stawiono eztonkinlie i czlonków wę­
gierskiego Czerwonego Krzyża, na któ:r·eh 
cześć eesarz wbil zl-OJty gwóźdz w po<loblZD.ę 

fil rath powołuje się na „Mo:ming PGst", któ.m 
rnierdd, ii Niemey nie p-0meb11ją się °'ba.­
Wiać amerykańskiej armii łub floty. Jeżeli 
Niemcy zdola.ją zamknąć morza, skutkiem Me­
go wygrają wojnę, wówczas mogą ignorowa.6 
państwa neutralne. Dalej twierdzi l\forath na: 
podstawie szezególnyeh doniesień, ii utehoom 1 

łr001t nie.mioold pnoosta.wia się korzystniej 11 
pow<>du pa:nują,.cego o-boonie z.Unna., p<miewai 
Anglfoy, Fra.neuzi, O}:ttlli ieh ezami towarzysze, 
jak op-0wi.adają jeney, "~ają wielkie nieM.­
d<>wolenie .z powodu panui<tcego zimna, które 
bezwątipenia ·zatamowało wielkie przygotowa­
nia do ostatec'Znej walki. Ob0011ie na froncie 
zachodnim dokonywują się znaczne pnegru. 
powania. wojsk. Kredyt wojenny pneeiwnib 
przypisał winę nie)łowodzenia of enzywy nad 
Somme brakowi amunfoyi, oraz odpowiednich 
połączeń, które, o ile na to p~'VV'O'li p<>goda 

·znacznie się pofopszy?y, leez me są dostatooz„ 
ne. Bra\,..amnnicyi we Francyi może wmioe­
nić Niem~, pnyeżem zima, oraz nieudolno.ś6 
niewyuezonyeh robotniktłw nieprzyjacielskieh 
przye.zyniasię do Ii~ych nis~eząeych pożarów 
w skfadach amunfoyi fran~usldch. 

.. kor<my węgierskiej. Późnym wieczorem, po 
serdecznem pożegnaniu, wyruszono w drogę 
powrotną do Wielkiej Kwatecy Głównej. 

ZmlHB g1"n1tu tnrzc'111u. 
Konstantyno.poi, 5 luteg-0. (T. wt)'. - Ifo­

niesienie .ageneyi Milfo Wielki wezyr Said 
Hali pa.52a. prosil u sułtana<> zwolnienie go z 
urzędu 7.e. względu na. stan 'Zidro-wia. Sultan 
przyjąl ieg-0 podanie '° dymisyę, a ministrowi 
&P,r.aw, ~wn~~.cb.. Talaad bejowi ~~wi+r 

Zdanie ministra bełoiisklego. 
Berlin, 5 lutego. (T. wt.)'. - „Taeglich~ 

Ruudschau", P'rzytacza. 2dania viinistra be1-
gijskiego1 Thonissena: „Ministrowie łranicus­
·cy lub pruscy, którzy ulę:kłiby się :naruszeniA 
neuha1n:ości belgijskiej, d-0wledliby wiszys:t- · 
kim faktem tym, iż nie zasługują na swe sta· 
nowiska, że nie są na nie odpowiednimi", <:.:zy<t 
ni· uwagę, iz .slowa powyższe należaloby u· 
mieszczać jako motto nad wszystkimi memc­
ryalami, jak-0 ~ ;p.oleeenia ententy oprac-0wa„ 
ne na sk11tek z.erwania traktatu przez Niemcy. 
Stanowilybi o-ne tażą;cy kontrast z ltek$tem. 
r - r - "' "'" ~= ... .& .... »" 



~Po zerwaniu stosttnl{óW~ 
3diozd 1mboiadoró1. 

Kopenl1aga, 5 luteg.o. (T. wt.)'. - Z Wa­
szyngtonu. donoszą: Ambasador niemiecki, 
h:r. Bernsforif, odjechał z Waszyngtonu do 
Meksyku. Również udał się tam ambasador 
.austryaelrn • węgierski, . IJr. Tarnowski, który 
(fo_płero p?zed kilkoma ·dniami przybył do 
[Waszyngtonu. 

Ambasudor Derard iqda pasz~urtów. 
, Berlin, 5 lutego. (T. wl.). - Biuro 
i'W"oma donosi: Ambasador amerykański 

l\'Ir. Gerard, zaiądal dziś po południu dorę­
czenia mn paszportów. 

OkrRfv nf gmiEERiB w Sf„ Zf ednoczony&b. 
Bedin, 5 1uteg9. (T. wt). - Nowoymski 

organ urzędowy z d. 5 lutego 1915 r. -0pubH­
kowal wykaz wszystkich okrętów niemieckich 
Jakie zostały zaskoczone pa-zez w.ejnę w por­
tach Stanów Zjednoczonych, Wedlug ze~+awie- . 
nia tego par-0wc6w Tow. Hamburg - Amery­
ka znajduje się 35 o pojemności ogólnej 
MS,301 ton, Lloydu p·61:noeno-niemiee1."iego 12 
o pojemności 147,887 fon, niemfocko-amery­
kańskiego Tow. naftowego 8 parowców o :po­
jemności ogólnej 48,728 ton, 1 ogólem tedy 
M4,916 ton. 

Prócz tego austryaekie Tow. okrętowe A­
stro-Americana (Tryes·i:) posiada w portach 
Stanów Z-iednoczonych 7 par.owców o pojem­
ności 351780 ton. Doliczyć do tego należy jeśz­
cze niemiecki krążownik pomocniczy „Prim; 
Eitel Friedrich" Lloydu pólnocno-niemiee.kie­
·go i zdobycz niemiecką „Appam". 

Konfiskat n okr~1óm młemleckich. 
Rotterdam, 5 lutego. (T. wt). - Wealug 

doniesienia Biura Reutera z Nowego Jorku, 
zostaly -podobno skonfiskowane wszystkie o­
kręty niemieckie w Nowym Jorku i w Hebe„ 
ken, w tej liczbie wielki parowiec „Vater„ 
1la:r.d". Dowiadują się, że zalogi okrętów nie­
mieckich, faternowane w portach Filipin, usi­
lowaly zniszczyć maszyny. Władze zarzadzily 
wobec tego niezbędne.środki, ażeby zapobiedz 
'uszkodzeniom na 22 okrętach niemieckieh, 
znaj<lujących się w portach Filipin. 

Biuro Reutera donosi następnie z Filadel­
fii~ „Niemieckie krążowniki pomoenier.e 
„Kronprinz Wilhelm" i „Prim• Eitel Fried­
rich", internowa.ne w c1okaeh marynarki, zo­
stalv zasekwestrowane na skutek rozkazu a­
me;ykańskiego departamentu marynarki. Za­
łogi umieszcz.ono w barakach. 

Berlih, 5 luteg-0. (T. wl.). - Wedlug o­
trzymanych tutaj doniesień, rząd Stanów Zje­
dnoczonych zarekwirował prócz okrętów han­
dlowych, o których już doniesiono, również 
krążowniki pomoc•nicze, przebywające w por­
taeh amerykańskich, a załogi ieh internował. 

Mocarstwo centrałnB n intmvencvn UJUsonu. 
Sztokholm, 5 lute.go. (T. wt.). - „Afton­

bladent" w artykule wstępnym nadmienia, że 
Wilson móglby mieć potężny glos jako pośre­
dnik pokojmvy, który we właściwej chwili po­
traf]by skłonić walczących do pokoju. Lecz 
cóż się stanie, gdy weźmie on udzial w wojnie 
po stronie koalicyl. Morarstwa centralne są 
pewne, że zachodzi podobna możliwość. Z pe­
wnością poczyniono należyte. przygotowania. 
'Ty2.ezasem Ameryka przez udział w wojnie 
'nfowi ele może osiągnąć. Nie posiada ona ża­
dnej wartości w walce na polu bitwy. W po­
gotowie wojenne jej floty rhożna powątpiewać. 

. Tona~ n~emi8cki, jaki Ameryka może skonfi­
skować i -oddać do dyspozy1cyi ententy, nie 
jest większym, niż ten, jaki niemieckie lodzie 
rpodv;odne zniszczyły w grudniu. Interwencya 
. Wilsona (le facto nie utrudnia pra.wie sytuacyi 
mocarzty:· eentralnych. · 

Czy HmEfJkH WYSZłB swe wois~oY 
r-r":Hmhaga, 5 lutego. (T. wl.), __ ..,_ żegla­

rze iłuńscy oclbyli zebranie, na któr~ posta­
nowili zawiesić chwifowo żeglugę. 

Lans~ng ~orHdził. 
Genewa, 5 lutego. (T. wt). „Herald'~ 

,,c:owoy;orski donosi: Lansing doradzil Wilso­
!Wwi zarekwirowanie parowców niemieckich. 
jako odszkodowanie za wszelkie straty Am& 
"cyki w ludziach lub okrętach. ' 

nowe nra~~a ~M~rv~Hnskł~. 
~- · -- - ·-z;ton, 5 luh:go. (T. wl.). - Reuter 

donosi: K01nisya senatu przyjęła 17 projek­
tów, mający na celu ułatwienie zwalczania 
naruszeń neutr'.1.11v-§d. Prezyd~nt Wilson na~ 
stawał na szybkie przyi'''.':e tych projektów. 
Za falszo'\rnnie odezw, falszywe oświadcze:­
nia lub posiadanie fałszywego paszportu, 11-
atan.ow1ouo karę zam.1~nlęcia w więzieniu w 

ciągu 5 lat. Podpalanie, niszczenie maszyn, 
oraz zakładanie homb w portach amerykań­
kieh karane będzie dziesięcioletniem więzie­
niem. 

Hsnwon1e okrętów z morza. 
Londyn, 5 lutego. ~T. wl.) • ....,.,. Biuro Reu­

tera donosi z ·Batawi1: Parowce pocztowe i to­
warowe, które opuściły Batawię, otrzymały 
rozkaz zawinięcia do najbliżej po-lofonych por­
tów i wYCZekiwania na instrnkcyę z Ho1andyi. 

Szcze~d.łv zafopJenin ,,Heusałonłct. 
Amsterdam, 5 lutego. (T. wl.). - Według 

doniesienia Reutera z Waszyngtonu, do depa:r-
. tamentu stanu nadeszla depesza knnsu1a ame-­
rykatiskiego w . Falmout, według której, paro­
wiec amerykański „Housatonic" przed zato­
pieniem przez niemiecką łódź podwodną o­
trzymał ostrzeżenie, oraz możność rahmku. 

Lloyds donosi, że kapite.n, oraz załoga 
„Hausa.tonie" wylądowała. 

suokoinv nHtr~J nrnsv wiedefiskie!. 
·Wiedeń, 5 lutego. (T. wł.). ~ Dzienniki 

wiedeńskie przyjęły wiadomość o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy Ame­
ryką a Niemcami z wielkim spokojem, wypo- . 

. wiadając pewność, że de;,cyzya Wils<0na nie za­
skoczY: rządów niemieckiego i austryacko-wę­
gierskiego . nieprzygotowanymi. 

Zdanie prasy szurndzkle!. 
Sztokholm, 5 lutego. (T. ·wt). - Doniesie­

nie Biura Wolffa: .Wybitne dzienniki sztok­
holmskie są zdania, że ,zerwanie stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Ni.emcami a Ame­
ryką nie "rpłynie istotnie na .sytuacyę ogólną 
i traktują całość z wielkim spokojem. 

Dlosy · urusv druiskieJ. 
Kopenhaga, 5 lutego. (T. wl.). - Donie­

sienie Biura Wolffa: Prasa duńska wyraża po­
gląd, iż zerwanie stosunków dypl-omaty;cznyeh 
pomiędzy Ameryką a Niem'i@,mi niekoniecznie 
doprowadzić winno do wojny pomiędzy obu 
państwami. 

„Politiken" pisze m. in.: Można dyskuto0-
wać na temat, czy 'udział Ameryki w wojniie 
posiada większe lub mniejsze znaczenie pod 
względem militarnym. Lec.z nikt nie może za­
mykać oczu na to, gdy państwo, posia(iająee 
warunki lepsze niż jakiekolwiek inne, by wy­
stąpić w charakterze twórcy pokoju, zabiera 
miejsce w szeregu mocarstw wojujących. Pań­
stwom neutralnym zagraża obecnie niebezpie­
czeństwo pozostania izolowanemi. 

,iSozialdeinokratcn" pisze: Zerwande sto­
sunków dyplomaiyeznych pomiędzy Ameryką 
a Niemcami niekoniecznie ma oznaczać wojnę. 
I,.ecz nawet wojna nie"' zdola właściwie wy­
wrzeć wpływu na jej przebieg. 

szwaf cnryn o nota Ulemi ee. 
Be:rn, 5 lutego. (T. wl). - O zaostrzonej 

wojnie niemieckich lodzi podwodnych opinia 
ogólna w Szwajcaryi .wyraża: się spokojnie. 
Panuje przekonanie, iż Niemcy chcą <fap:rowa­
hić {fo skrócenia wojny, . ora21, ze cel ten zga­
dza się z życzeniami neutralnych. Panuje rów­
nież przekonanie, iż rząd niemiecki nie :z;de­
cyc1owalby się na zastosowanie tego ostatecz.. 
nego środka, gdyby nie ezu.l się pewnym osią• 
gnięcia pożądanego skutku~ 

NorwBgiH o Hienmy. 
. Berlin, 5 lutego. (T. wl.). - Doniesienie 

Biura Wolifa: Sekretarz stanu, dr. HelifericJi, 
oznajmi! jednemu z korespoltldentów norw~ 
skich, który rozpytywał go o sposób przeprc­
wadzenia wojny podwo·dnej na wodach nor­
weskich, c.o następuje: W nfoograniczonej 
wojnie podwodnej widzimy pewny i skutecz.. 
ny środek do skrócenia wojrny i zrzucenia z 
tronu raz na zawsze morskiej tyranii AngUi. 
Państwa neutralne niewątpliwie ucierpią po­
niekąd wskutek wojny podwodnej. ·Ale c.zyż 
to niema już miejsica obecnie? Zapyfaj pan 
swych własnych ziomków, na< jakich warun­
kach wasze towarzystwa żeglugi morskiej są 
zmuszane przez Anglię do przewożenia lwn­
trabandy, jak wszelkimi środkami wyWierany 
jest ucisk na rybolóws(,,. norweskie, jaki 
przemysł wasz przechodzi zastój ·wskutek 
wstrzymania węgla przez .Anglię. Może pan 
być przekonanym, źe trudności, na jakie na­
rażony będzie kraj wasz wskutek naszej woj­
ny podwodnej mniejszemi będą w porówna~ 
niu z temi, jakie. s.p.owodowala w stosunku do 
was Anglia. Poza tern uezynimy wszystko, a· 
żeby wedlug możności usuwać . te trudności. 

Wiemy, że sprawa węgla jest dla was pierw­
szorzędną, i pomimo klopotu, jakie nastręcza­
ją obe•cne warunki przewowwe,. będziemy po­
magali wam) o ile to jest w naszej możności~ • 
Jesz.cze w styczniu 1913 r. dostarczyliśmy Nor­
wegii zaled.wfo 418,000 toI,t węgla, gdy ty.ni~ 
ezasem w r-oku 1916 liczba ta podniosła ·się 
na 4 mili-Ony fon. Stąd w;nosić pan mn:lie . \ak 

wielką jest nasza sprawność. Co jednak doty· 
czy wojny podwodnęj, to dla nąs niema po­
wrotu, lee.z drogą, jaką obraliśmy obecnie, po­
dążymy aż d-0 celu, i przekonani jesteśmy, że 
p-aństwa neutralne i tym razem będą nam 
dziękowały. 

W związku z tern o~wiadczyć możemy, że 
obecn:ie toczą się pertraktaey~ z rządem nor­
weskim celem WYUnlezienia środków i dróg 
dla zasp-okoj.enia według możuośei zapotrze­
bowania Norwegii na węgiel i żelazo, pomimo 
znanych trudności przewmowveh. 

Ul . Htszpanit 
Kopenhaga, 5 lutego. (T. wl.)' . ...,.. „Poli­

tiken" dowiaduje się z Madrytu, iż hrabia R.o­
manones o<lczytal w Izbie deputowany.eh no­
tę niemiecką o blokadzie i zaznaczył, ii po­
siada ona dla His.z.panii dalekokfące zna·cze­
nie. Posiedzenie zakończono goracvmi okrzy­
. kami na cześć Hiszpanii._ K;ól '.Alfons · po-, 
wrócił do Madrytu. 

llnHn, 5 k!tego~ {T. i-1.). - „Loka1an­
zeiger" donosi :z T?>Jtterd;,.mu pó1tirzędownie, 
ii Izba holenderska wyst:,:pila z nowe.mi żąda­
niami kredytu związa:nemi ze sprawą obro.ny 
kraju: 

Zaw!HHDIB ·źegioui dnnsktei. 
Kopenha:~a, 5 lutego. (T. wl.). - „Politi­

ken" zamieszcza depeszę nowojorską "~~a­
ną przez Londyn, potwier(J.zającą wiadom1>ŚĆ 
ołt!ymaną z innej strony, że na wypadek woj­
ny Ameryka nie zamierza · na razie wysłać 
wojsk do Fnropy, poniewaz a.z efo roku 1918 
nie byłaby w stanie tego uczynić. Natomiast 
Hniejc zamiar powiększenfa · amerykańskich 

fabryk amunfoyi, om.z s-potęgowania jej dosta.· 
wy. 

Okręty nentralne w RngłU. 
nerlin, 5 lutego. (T. wt). - Telegram 

prywatny. Jak donoszą, ~dmiralicya. brytań­
ska zabroniła okrętom ·neutralnym opuszcza­
nia portów angielskich. W ten sposób okręty· 
neutralne nie mogą skorzystać z terminu, u­
dzielonego im prz;ez Niemcy na przejazd p-rzez 
strefę bfokowaną. Następnie, Anglia zmusza 
wszystkie okręty neutraln.; · d'° wplynięcia do 
portu w Kirkwall. W taki sposób okręty neu­
tralne wpadly w niebezP'ieczeństwo, zagraża­
jące żegludze po stronie blokowanej. Prawdo­
podobnie zamiarem Anglików jest wywołanie 
konfl~ktu pomiędzy państwami neutralnemi a 
Nieme.ami. 

28 okrętó1 Hgielskicb zntopionoł 
Berlin, 5 lutego. (T. wl.). -- „Deutsche 

Tageszeitung" donosi z Rotterdamu: Otrzy­
mano tu wiadomość, iż w ciągu dnia wez@raj­
szego zatopiono 28 okrętów · angielskieh. 

Zntopienle ., porowca błszpnfisiiugo. 
Bern, 5 lutego. (T. wl.). r- „Petit Pari­

sien" donosi o zatopieniu parowca hi·szpań­
skiego „Noeva Montona" (2039 ton). 

Brak iywn9ści w państwach koołicyi. 
Sztokholm, 5 lutego. (T. wl.): - Półurzę­

dowe ,,Moskowskij·e Wiedomosti" donoszą, iż 
wkrótce sp.rzymierzeni utwo'l'zą w Rosyi 
wspólny punkt strażniezyt który zajmie się or­
ganizacyą dostawy środków żywności, oraz o­
bejmie kierll!nek nad ich prżewózem, ponie­
waż Rosya nie jest w stanie sama rozwiązać 
tego zagadnienia. Angielski dyktator żywna.. 
ściowy wydal odezwę, wzywającą do. ograni­
czenia spożycia środków żywności. Gdyby te 
do.br-0wolne ograniczenia ńie odniosly skutku, 
będzie on musial chwycić się środków przy­
musowy-eh . 

Pnkół cddBln się •.• 
Kopenhaga, 5 lutego. (T. wt). - ~,Politi­

ken" pisze!; Można dyskutować, czy udział 

Ameryki w wojnie będzie posiadał . wieksze 
lub mniejsze znaczenie ze względów militar­
nych, w kaMym bądź razie widoki S?Jybkiego 
polwju oddaliły się . znacznie. 

Wielki polar m Cardin. 
Be:rli:n, 5 lutega. (T. wl.). ~ „Lokalanw 

zeiger" zamieścil depeszę w1asną, donoszaea · 
iż \Vielki pożar w Careliffie "'Yl'Z~dzH stat~ n~ 
750;(100 f. st. · 

svtnacva HiszpaRH~ 
:Berlin, 5 lutego. (T. wt). ""' Lokalan-

• . .,t • , 'l • ,, 
ze1ger zam1esc1 wynunenia preze.sa mini-
stl'ów _hisz;pańskich, wedlug którego, pomimo 
powagi sytuacyi ogólnej nie zachodzi bynaj-

. mniej niebe·z~ieczeństwo, by ży.cie gospodar­
cze Hiszpanii moglo uleclz w jakikoil:Wiekbądź , 
sp.osób stagnaeyi. · 

Mr. 

Ostatnio tołuur~mJ. 
Komunikat niemi o ·• 

(\IJiBBZOł'DY}• 

BERI1IN. (Urzędowo). "Wielfa ~ 
t~ra Główna dono·si 5 lutego wieczo.rem: 

z frontów -ie doniesiono o więbzycli 
dziafania.(yh bojo-wych. „',_,:.~, ', 

Choroby 1 1rmli mlosl1Bf. 
Berlin, 5 lutego. (T. wt). - Dziennild 

niemieckie donoszą z Medyolann, ie pnesdo 
25 proc. drugiego korpusu włoskiego dotknię­
te zostało zarazą, która pociągnie za s-0-bą wielg 
v;ypa<1ków śmierci. Wogóle wśród wojska 
włoskiego szerzą się najrozmaitsze choroby • 

ŻRoluua hlsznanskn. 
Genewa, 5 lutego. (T. wl.)-_ - Dzienniki 

paryskie donoszą z Madrytu, iż tamtejszym 
towarzystwom żeglugi nakazano, aby O'krę~ 
kh nie opuszczały wolnej strefy ustanowionej . 
przez Niemcy. . .c.~ . , . 

Brak szyn kołeJowy&b m R1gUl. 
Rotterdam, 5 lutego.· (T. wI.). _. Dzi:e.n· 

nik angielski „StatisUc" donosi, ii eelem do­
starczania S'7.:;n dla stref nojennych pt}7'rywa· 
no zn-0wu znaczną część linij dróg żelaznych 
kanadyJsldch w okolicach, w których ruch jest 
słabszy, m. in. zrujnowano na przestrzeni 200 
mil Jinję kolejową ·pomiędzy Edmuonfon a. 
wybl'Zeźem. 

llrodHle w Hrggnfyn!e. 
Bnen')!'l Aires. 5 luteg~; (T. wt)". - W6-

dlug najnowszej statystyki urzędowej w Ar-·. 
gentynie nie obrodziła pszenica, owies i sie­
mię lniane, przyiczem pszenica i owies daly o 
50 procent mniej, zaś siemię lniane ·Około 80 
proc. mniej niż p-0przednio. Nieurodzaj 1na 
kukurydzę budzi poważne obawy, ·poniewad:. 
paruzje su~rn, która wp!; ,~-a nader ujemnie na 
stan lą.k pastewny~h. Skutkiem tego zarzą­
dzono spis posiadany;ch zapasów, ażeby ogra­
niezyć ich wywóz lub ewentualnie wstrzyma6 
zupelnie. 

----
Zdanie czf on ka . łegacyi amervkafisklei. 
Sztokholm, 5 lutego. (T. wł.). - Cz1onek 

legacyi amerykańskiej w Sztokholmie oznai4 
mil pnedstawi1cielowi kopenhasldej „P-0li:ti"' 
ken", że do właściwego stanu wojennego 
prawdopodobnie nie dojd:cie. 

Ośmiodcnnte Zimmermann. 
Berlin, 5 lutego. (T. wl). - Niemiecki se­

kretarz stanu; Zimmermann, oświadc.zyl dzien­
nikarzom 1 amerykańskim, iiż Ameryka odmó­
wiła Niemcom poparcia w wa1ee z . gwalee- . 
niem prawa międzynarodowego. Niemcy ni.e 
dawały żadnych bezwarunkowych obiefnfo za.. 
niechania nieograniczonej wojny podwodnej i 
.nie zlamaly żadnego przyrzeczenia. Sekretan 
stanu powiedzial: Spodziewamy się, że prezy­
dent Wilson ostrzeze okręty amerykańskie 
przed n1ebezpiec:z.eństwami obszaru bfokówa­
nego. W wa1ce o egzysieneyę niema j·uż dla 
ną.s powrotu. · · 

Odinzd Gerardn. 
Berlin, 5 lutego. (T. wł.). - Dzienniki 

niemiookie donoszą, że · poseł amerykański, 
Gerard, jutro mlaje się do Kopenhagi, by ~e~ 
kać tam na dalsze instrukcye. Nie jest wylą­
czonem, że poseł pozostanie tam przez pewien 
cza.s, celem dalszego prowadzenia. układow ' 
rządem niemfoeldm •. 

Odfnzd hr. Bernstm1tn. 
• Nowy-York, 5 luteg.o. (T. wl.}. - Depesza 
lskrowa przciłst.awiciela Biura Wollta: „Asso­
ziated Press" donosi z Waszyngte>nu: Unę-­
downie komunikują, . że posłowi niemieckiemu 
br. Berns.torlłowi o godz. 2 lloręczono paszpor­
ty. Temnn odjazdu posla ze Stanów Zjedno­
ez4;nych zostanie ustalony po naradzeniu się 
posła szwajcarskiego z departamentem stanu. 

· Zakomunikowano ołfoyalnie, że Stany 
Zjednoczone doniosły wszystkim rządom nell· 
tralnym , o· im!'Wa.niu stosunków z Niemcami. 

Pniar maaazvnn łodzi Jotschł1nd" 
Lon'llyn, 5 lutego. (T. wl.) . ....:... Biur-0 Reu~ 

tera· donosi z Waszyngtonu, niemal natyeh· · 
miast po 'Oświadc.zeniu oficyalnem o zerwaniu 
stosunków d;ypłomatycznych z Niemeami, wy· 
;buc~l p<>'Żar w New Londcm, . w magazynie~ 
wzmes1ony·m dla łudzi podwodnA'i Deutsch· 
land''. ~.t. " 

. (Uwaga Biura Wolffa: ,,Deutschland'~ Iti6 

o~jechala po raz trzeci do Ameryl'i i zrralduje. 
się w porcie 11iemie-ckim). 



U~i ś: lłorńualda. 
J aho; .. J'.Mia z Maty. 

· ·W.śChód · sł>0nea. o 'g00z, 7 m. 35. 
Zra:chóA o gOOz. 4 m. 54. 

R.ocznioe. 
łlDJa· 6 f. 1793. Zał<>ga Częstoob:óWy 

pi-red. Pru~mi. 

" 
1868. 

;: .. 

Zwycięska bitwa pod · ... Si~ty­
cz.a,mi: P&aey zmusili oo: odwrotu · 
gen. Manhtktna. . ' 
Poozątek wojny l'QSYiskO'- japo:ń~ ,, 1904. 
sldej. · 

Peljełon~k. 

&wiudy. 
Warszawa się bawi, a 1.ódź uśil'ui~ są .p.aśla<lo­

'~' Tylko. że i&ie jęj; tO m~amie ialmś. 
; . J~ ldneqnat~ prosperują jako tako. 
[Bozl-eklamowane 1'V! W~:wie ?b;ruy z bon;tba­
llllyeznymi, przeif:Jl!C$P\)Wą sensacyą trącącymi ty­lwami ·ściągają ·tt<:i~ę .,~by" i doroolyeh zwo­
iłenoików zabawy.?> clęmku. 
, i Natom.łiast gWiazdy kabaTeto.we, u nóg któryeh 
M1lega się Warszawka, wyje;Łdżają z Łodzi nieZI"()­

illAlDlmne. PiOsenka:ri, 0 którego biją się dziś przed­
~ tdębiorcy ka~etowi, byl w Lodzi wy:gwizidany, 
,in-.Qy hnm-OXy.st:a, nagn>d7;ony ter~ na konkursie, 
\lpiew& bea: PoW~enia w szynkoW!l'.ci. tutejszej, 
\pi~ki, podbijające warszawiaków wdziękami i 
~osem1 ota:ksowooe byly pnm. miejscowy high llie 

~
skrzypiące rudery. ,,Słynne z pięlmości" 

y kaibaretowego baletu, które pnybywaly d.o 
( .. na występy, mi.asb> nasze traktuje, jak.o kiep. 
'Uo podrygujące k<>zy. Według zg-0dmej -0:pinii za­
~ba:wnej młodzi~ tu.te~, łydki tyeh gwiro:ld są . 
tlfllko -wówez:as ciekawe, gdy „. trwają w bezruehu. 
) To W lokalni znawcy :prawdziwej sztuki P<> 
\bMej takiej gośeinie zadają S-O<bf.e nierozwiązalne 
pytanie: 

- Czy w~~ jest Wt: głupia, że nie zna 
'idę na teim. eo pię1me; t:r.y też może Łódź jest tak 
l~dra, ie się na tem zqa ~bardz-o? 

B. 

-· Xronika ·4 łóDzka. 
'li 

tc).efoga.cya mieszczań~ łódzkiego z ~e-
.~ . sem dla Rady Sta.nu. · 

· · ' · :Wczoraj '.Wieeżorem wyje<filala ,z Łodzi do 
~arszaw:y. <le!egacya mi~stwa lód.zkie­
rgo, w ó&o-błt:e'h P't> •. : M.ącyana Bawarskiego, Mi­
~ Kap~~ i F. Łapińskiego, w celu. 
ftilłożen:ia · ·· J ~Radzie Stanu adresu 
ipowitalnegó; · ią~eg-0 .całk-0wiity poslueh 
ł najmt.pełnięj~ Po~it1cie. 

Utworzc>ne w dn. 1 lutego miejsca :roidawii:ll~ · 
Mwa mleka dla· dzieci cilrZ-eśeiańskicll, w \dJ?ku od 
2-'-S lat. obecnie wyxłają e.odzien!llie około 1.600 ~~· 
cyj. Gmina ewangelicka i baptystów, które· prz~ 
tem otrzymłlJy - pierwsza '50 a druga 5 s:ktiYJJJ,~ 
od Komitetu Rokfelero"''Skiego, zwróeily się· teraz· 
·do 1romitefu pań o przyjęcie na i;fobie rozdawmetWa ~ 
mleka dfa duieci, które. gminy te będą wskaeywać. 
Komitet przy~hylil się ~do tej prośby. ' ' 

Fneya k~J.)e:n\fffl ~l;u,tnlezy~]l. 
. ·Z powądu ~ekiw~eftueyt .. robotniciy.eh 
koo·peratyw klaoowy.ch,. og~l:tle, :roezne .zełJ.ra„ 
nia ezlonk6w tych zostaly na pewien uas od.­
ww.one. 

Ratla związków i $f0:wany~ień r-0bo1llli­
:e;eych opracowuje p:rojeklf: nowej ustawy po-
tąezóny~h koop.exatyw. . 

Po wyprac-0wa:n1u projekt ten będzie 
:przedlórony .czfonkom kooperatyw na :Ogólnych 

. J'<Jcznycli z:®ra:'!liia®.. Po<;Uug '{)1$tatttiego wy­
~atI11, pięć :Ljednoozonych Ji.ooperatyw, a· mia· 
µow'i:cie „Metalowi.ee", ,,R-0botnik'', „Zwią,ik:o-­
~~ć'\ ,tOgni:sko" i ,,;ł;.ącznośe' posiada a-a~ 
Jł:Łki1lk6w udzia;l-0wców 5,134, zaś rm::em z. 1'0-
4zfoami 25,670 odbiorców. no tego doehodt!J 
.17/}00 osób i członków rodzin uezestników 
i-wią'Zków MWodoWyich :robotniczyclt, za:opatru­
j~cych się w artykuły spotywcz:e w tycb:Ze ko.er 
perait)-wa;ch, które w ten sposób obslugują ra· 
U3llll 43,049 osób. Ostatrri-0 ~gfosila swój adres 
. do, p(.rwyiS'zych st-Owanym:eń sf)ozywszy.ch kla;. 
$c>"Wych kooperatywa prae.owni\k6w tramwa-

Zfomniaki dła Łtilzi. .J-O:W miejs:Id:ch, ,,Metakiwiec'ł, otwiera trzecią 
Delegaeya m:prowiantowauia miasta w pęwie- ·fili~ w o'k()licy ulfo .Milsza i J?ańskiei, wobec 

cie rawskim ma zakUpfouy-ch 200 .. wagoo6w zięm„ ~~)szenia żądania otwarci.a sklepu przez 200 
niaków, których z powooą mrotów nie motu.a przy· .j)SÓp •. Wobec 'ils:Mnowi-efil;a najndtszych cen na 
wieźć do Lodzfr. · · · kasll'.e. i mąkę, 1i-0z.ba ~zt.onków ko-0peratywy 

Prz.ewóż naziąpi dopiero Wf.ody gdy bAro. m. etr ·.] 1,M~lowioo" w.zr.psla do 1,524. 
~każe w polu nie "V;-yiej dwócli stopni mrozu, oo 
um. oiliwi ):ad.owanie~ Wielką. tnidoość Śfan<>wi dla ·1 Z Tow. lekmrsldego. 
przewozu ziemniaków do t.odz.i naema C>dleglośc .. <.Jutr•, 0 ,go&. s~ 'wi~„ odh~e $1ę posie-
oo toru lrolejowego. . · d.z®ie klin:!~e Tow. lekanildego w szpitalu ..b-

Jak się dowi,adujemy, w tym tygodniu del.e- ny Macyi z Pl:>l'Zl!dJri&m dziellllym następującym: 
gacyn zaprowiainfowania miasta 1'-Ysyla kilka osób 1) ś. P· Wladyslaw Biega:ńslcl - wspommenie po­

śmiB;rtne. 2) Demcmstracye klinic:m1e. dla zawarcia umowy z wlflścicielami 7JiemS1kimi o 

dostawę ziemniaków. „Ba.zal' p(I{( biegunem". 

Uregulorwamie sprz~da:ży. węgla. 

W celu uregulowania s:prz.edafy węgla na mfoj­
skich placaeh, -0-becnie pnepr0<wadzoną :rostaję kon.,. 
trola, p~gająea by je&na osoba nie otrzy- · 
mała .1;a wię1e węgla, a innia wcale. W tym oolu na 
legitymaeyę .chlebową nice będzie wydawane wię­
.eej jak IX>· % Za każdym ra'lielm. 

Z pow(łdu !ll8.tloku na glównyoh ~ $pl"Ze­

daiy .. węgla na. k<>ree, wiprowadrono ponąd'6'k, po­
dlug któreg<> (liS(IDY ·ćhcąoo otrzyma6 węgiel, mu­
szą s1ę zaopatrzy6 w numer kolejny. 

:Pfolęgnowamie ehoeyoh. 
WydzW k.obiet pielęgnowania chorych chnie- · 

ścian rooWllia nadal pożyteczną swoją dzialaJność. 
Obeonie .Wydziai .ma pod swoją opieką około 
4,000 ®.ory~h, któ-rym oprócz pomocy lekarskiej 
WydaWami. jest żywoość. 

Ogólne zebranie Tow. Bykur - Oh-Oilim. 
W lQkalu własnym przy ul. Cegielnianej 57, 

p00.· p,r:zew~clwem · d.-ra Józefa Saclisa odbyto 
się r.oezne zebranie Tow. pielęgnowrunia chorych 
Byką±- Ohołim. Sekretarz zebrairla p. Szpigiel od­
czytlll sprawo:zidMie z dzialalności Torw. ,;a rok u­
·bfogly, ~fy istlllienia:. Spraworoanie wykazuje, źe 
T~. ~iczy :t,;490 członków, dziala11ność jego 01bej­
mo'WiU~ n.dpeloo.ie . pomocy biednym ehorym w 
mie)§ioifl, a. także utrzymywanie sanatoryum dla re­
'konwa1~~4lw „Uzdrowisko". w przeeiągu ubie- · 
glego. :io:lol:; uameiono porad le~kfoh. 6,4'89, lę. 
kamw •-wY:dmio 6,954; prftc7. teg<> róme środki lec.z"' · 

W S&Mtę, dnia 10 b. m. 2J0sta'Ilie otwarty w d<>­
, i:nu ~ememm . 'p'tZ'J ul. Pi<Jtrkowikiej 96, „Bazar 
pO-d bfogime'l'I)'". 

W }'ięlmiie udekćroW~llym lok<lrlu, upxoorone 
g(l~p&dynre.. . ~~.erl.a~. będ:fł po ~miaTkowmn_yeh 
CaQ.aoh . na;rozma1tsre ptzedm1ofy użytku oodmen­
negn. Obok &1deyu tlr7lądmną będzie cukierroia. Do­
e:h.ód z bazaru prne?lnaezooy jest eaJ!kowicie na kn­
n.yść ,,Domu s.lerot", w którym 7ilNtjduje s'cllrome­
nt-e kilka~ b!edinycll dzieci. 

Publie2:nrn§ć niewątpliwie popl"2le .cel powyWt.y. 

Od~ 'Wilhelma Biił84!he; 
Jutro, o godz. 8-'ej wiecz., w sali k.o.neert<>wej 

przy lit. Dm-elinej 18, _bęWiemy młffii sposobńość 
po~a~ jerlnegl) ·?ł nĄj$~Jseyeh J>l'ZYl'odnikó~ 
ws:pi5lezesnycll, Wilhelma Bolsche, ·który "\vygłos1 
w języku niemieokim zapowiedziany odczyt oo te-­
n;iat:. „Walka) bohaterstwo i oręż w naturze", ilu­
strowany obra1'llmi. świetl~rymi. Zlllako.mity gość 
dziś wi-eerorem przybywa do. Lodzi. Pozostale bi· · 
lety są do na:by~iia. w Czytelni Now<>§ci Aliredia 
Sttaucha, a w dzień od~ytu od godz. 5-ej przy ka­
sie sali K011eert.awej. 

Teatr RMina.itośei. 

Od dnia 26 b. m. :r<'Jtptieziną Się w teat~.e 
Wi.alkim widowiska teatru R<izmaifośe1. !lane będl! 
trzy·~ttuki: d. ~ kom-edya Ritnera „Will~. w noey", 
27 „ZmM'twienie pana Hamelbe:Lna." i 28 ,.Eskapa­
tla" Trarieux'a. Udziial w p:rzedstawieniach przyj­
mują filary seooy pol!llkiej, ·a więe: Mi-eezyslaw 
Frenkiel, Junosza-Stępowski, Roland, Owerll-0, Sta­
&zkowski, Jruausz, i in. Pleć. pięklną reJ)'rezentowac 
będą pani.a; Lubi~rnow.ska, Ord.oo Sosnows'lm, 
SW;~ma, PfohoróWiila i mne. . 

Teatr P-Olski 

· Ką~a,. utw-0J:Z.9na przy lódildem· St.qw. ni~.· W ~aloryum w P:neciągu .rtiku prżebywa-
1nau~'.l,l thrzęśeian ~a uzyskania fundu- lo a42 oseoby„ 

Dziś o go-dl:. S wiec.z. trage:dya J. Zey~re ,,Ne-­
kl$'.'. 
· , Jutro ,,Rewi1JOr". 

1szów,. p;Q<;Jlodiąeyi®. Z.'dQbrpwąlneg-0 S!J.1IlO•OfP'O- :Spra~ooll)Ilie kasowe wykazuje w wydatkacll. ' 
. ,datk:<>wt1..illi.a sdę . nauczycielstwa łódzkiego na M,7\1i4, rb~ ® k1lp„ w dochodzie 32,500 rb. 84 kop.; 
,d.ochMr skarbu i>olskfogo dla ~uimii polskiej, dell.cyt ~ rok 1917 wyJiosi 4,253 rb. 72 ki:!p. 
,przystąiplła do wei,elania tegoż postanowienia Bilans $.'-0w. znstal zamknięty sumą 1351989 rb. 
1 rw ezY11i!,., $amoopo'datkowanfe się jest obowią- 96 k'6:p. 
. zutą-cem' ~71clego naucz\r~iela, zaś norma -O'fia- '. Spraw~da.nie z. dzialalności i kasy po krótkieh 
iry na w-0}S;kiq pblskie~ poz.o.stawiona do uzna- dyslfusyac:h przyjęto, jak równioeź projekt budżetu 

,mia ka:i.d~o :0n.ąrodawcy. Na liście d.eklara- :przewidu:j~y w przychodzie i :i;omh:odzie 40,000 rb. 
· cyjnej jedV,akt~ ~:wl>'~y:wane są sumy, które · w ®ęm ńa utrzymanie uzdroWiska przewidywane 
swą W}'lS&k<Jool~r ~wiliaczą d-0woooie <> ~- . jest 22,000 irb. 
chetnej ófiamo~ci,'Jl'au~rełelstwa p()lskiego 11a Na mieJsce ustępująeych eTJo.nków zarzf!du o-
cel tak 741(acyt brano pp;: dr. Z. Margolisa. Horacego Rosentala, 

Jak 

B. A. GI:iksmaria, Ch. S. Sackheima, D. Nowińskie­
go, ·E. Laqsl!Jerga i Ch, Heleira a do k<>m1Byi rewi­
~ej pp.: dyreld(JJ11. I. Zrunda, Ad. Goldberga, dr. 
Józma.··sachk, G; Neumana i. H. ·Szpigla. 

Krailzieze . 
Ze stajni Fr!iaeis;:;ka Biehm.all.skiegf>. przy uli· 

ey Żj'tniej ~. skra~zi<auo · kMlia, wartoś~i rl:>. OOO: 
Z wargztatu firmy A. Urbaoowsln, Pl'1ZY ulwy 

Ommitarn·ef 12, ,skradziono pasy transmisyjt@te1. war­
tości rb. 250. 

Z m·i~kanfa. Kon!rlal'!tego Przepiekowskiego. 
przy uliey W6leum!Jkiej 1~. s}l:ra<lrlo.no dńesięć 
par kamasey i eidziei, wartości rb. 200. 

Z mieszkania Anny Wytiaczek, przy uli.cy Wi· 
dzewskiej 129. skradziono bielimę i arlykuly spo· 
tvweze, wa.rtośei rb. 100. · 
• Z miesT.kamJa A.n<lrzeja Woj~ieehows1dego, Pl"ZY 

ulicy Witlrewsldej 248, &kradi,limo sloni!llę, orai 
bieliznę, wartości rb. 119. 

Ziemie polskie. 
Z Aleksandrowa Kuj. 

A. 
(o) Wczoraj, kol-O go<lzk.,, .;-ej p() pofudniui 

spotkałem w -0kolfoa.ch FilharmooiH mego d<>brego 
znajomego wraz z nadob.ną mali.on.ką jego. W grun. 
cie rzeczy, te.go r-0d1-aju .spotkanie nie na'leży do 

·wydarzeii sensacyjnych i, zd-awałoby się, że nie ma 
najmnie}s:rej racyi pisać o tern. Ale... P.osfucluijeie 
tylko; 

Mój znaj(}m:r, w mróz trzaskają-cy szedł obliad°" 
wainy paezkami z przeróżnymi wih.'tualami; p~ 
tego niósł dwa . stoleczki składane; poduszkę, k~ 
L. jeszcze jakoweś naczynia. 

Natuxa1nie, byt.em p:rzelwnauy, źe unądz4ł 

,.przedtermi:nową" przeprowadzkę. lub wyjeżdża na 
czas dluższy na.„ zimne mieszkanie. 

Kiedym go jedinak zaczepi!. chcąc, bądź oo 
bądź, zbadać tą zagadkową historyę, znaj-Omy mój 
(vrraz z malżooką) i:;pojrzal na mnie nietyle zd:t:i~ 
'Wiilllemi, oo wyreiającemi Pogardę oozami, i oo• 
~edl: 
~ Jesteśeie dziennikarzem, podobno posiada, 

eie nieeo sprytu i nie możecie zoryent-0wać się 
gdite i po co wybraliśmy się dzisiaj. 

Zamienilem się w znak zapytania. 
- Too patrz pan ..• - wskautl mi l'ęką afisz­

xabawa „Czytaja".„ 
- No, to eo? .•. s:pytalem :naiwnie. 
ZIIlajomy mój <>brzucil mlllie wzr-0kiem wyraża­

jąeym litość bezgraniw,ną i odpowiedział: 
- Dwanaście godzin, bez :przerwy, trwająca 

zafbawa. Bilety służą jedynie :ns. jednoraMwe wej­
ście. Trzeba przecież jakoś prwtrz.ymat we względ­
nych '\\')'godach te p'ól do.by .•• 

W tej chwili małżonka mego znajom~o pocią. 
gnęła go za rękaw i rzucila gniewnie: 

- Ah ! cóż będziemy stać na mrozie. Ten pan 
i tak nie zrozumie... · ' 

I poszli.. 

ronika warszawska • 
Wydzial regemacyi strat kofojoiwyeh, ID>­

moToiwych i poczt&wych. 
(o) Ułatwiając po,gzk-Odowanym iz proa. 

wincyi załatwienie formallwści przy :regestro-. 
, waniu strat kolej,owyeh, komorowy& i poezt0o> 

wycli, Wydział regestracyi w Warszawie o­
twoo:zyl szereg oddziałów w większych cen„ 
trach prz.emystowo - handlowy;eh na prCYWin• 
cyi. 

Dotychczas otwarte zostaly oddziafy! 1ł 
Łodzi, Częsfochowie, Sosnowcu, Dąbrqwie„ 
Kutnie, l.towfozu i Wloelawku. Sfery pnemy• 
slowo - handlowe 'Okazują znaczne zainterest)r, 
wanie .sprawami reg.esira:cyi i licznie stawilY; 
się na konf.ereneyach, wygłoszonych w powyżi.. 
szych miejsoowościaeh przez przedstawicie:lt 
Wydziału. 

Między innemi,. p.I'zewodniczący Wyłhif• 
In, mec. Olszowski, na spec:y:alnie zwolanem 
posiedzeniu Tow. przemysłowo - handlowego 
w So'SMwcu, 'Zapoznal Ucznie zebrany-eh przed.i.: 
stawieieli Z'aglębia Dąbrowskiego z, zadania,.; 
mi regestracyi, polegającemi przedewszyst­
kiem na przedsięwzięciu · wszelkieh środikówi 
dla uzyskania odsz:kodowań za straty kolej'()< 
we, komorowe, i pocztowe bez kosztownych i 
dlugotrwalych procesów sądowych. Tę samą 
sprawę wyjaśnia! na posiedzeniu Rady Zjazdu 
fWZemyslowcCów górniczyich w Dąbrowie kii.ero-. 

· wnik Wydziału, me-c. Grosset. Rada, uznając: 
k-0-nieczność akcyi regestraeyjnej, zdecyd.owala 
sama zaJąć się zbieraniem materya!ów <l-0 nief 
i przekazywaniem ich Wydzialowi w Warsza· 
wie. 

Liczba wpytań i próśb -0 informacye, któ­
re doty.chc:ms wplywaiy do Wy.dzialu, świad· 
ezy wymownie o ilości strat kolejowych, k<r 
morowych i voczfowych, poniesionych pr~ 
naszą prowincyę i o konieczności przyjścia jej 
z· pomocą na miejscu. 

Zaznaczyć należy, że w inte·resie samy.eh 
poszkoclowanych leży przyśpieszenie meldo„ 
wania strat w Wyd'Ziale warszawskim, bądź 1l 

jego .od.działach na prowincyi. 

Projekt Wielkiej Warszawy. ·· ·~ 
(o) Dnia 1 b. m. na żądanie prezydenfa 

policyi niemieckiej naczelnik wydzialu butlo­
wniclwa, arch. Franciszek Lilpop, pnedstawil· 
wladzy nadzorczej szkicowy plan regulacyjny 
„Wielkiej Warszawy", -Opracowany przez Ko­
lo arehitektów przy Stow. techników i dO'star­
ezony magistratowi dnia 1 ,grudnia 1916 r. 

Na zebraniu między innymi byli -obecni 
pp.: prezydent Ces. niem. policvi v. Glase­
napp, ees.-niem. burmhńrz Sahm, Schwartz, 
pomocnik prezydenta poUcyi v. Borstel i v. 
Saal. 

Po przemówieniu i streszczeniu opisu pla~ 
nu na:czelnik bu.d-ownictwa wniósł w imieniu 
magistratu, aby władza nadwreza przedsta­
wi.onego planu w skali 1 :10.000 nie i.ą:dala 
iesxC1ie ziożenia go do zatwierdzenia i pozosta· 
wna miastu możnośe dalszego opracowywani& 
planu. 

Władza nadzorcza w osobach pp.: V'()n 

Glase.nappa i Sb.arna slusznnść w.ufo.siku ~ 
dziell!a. 
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Jak xi~ ksżtałtnwał ustrój wewn. w Pulscu 
za czasów joj piorwszoj monarchii~ 

żarów królewskich lub nrzędnfozyeh, (prze­
wód), budowanie lub naprawianie grodów i 
mo-stów. Za korzysta.nie z :rynków państwo­
wych, dróg, mostów i promów płacili kmiecie 
uu;gowe„ drogow·e, mostO'we, przewozowe; za 
przebijanie moneity ze stempla starego na no­
wy - obraz 1:'Zyli po-miot. Jak-O pacholkowie 
i dlli'owie używani byli d~ posfag obozo~h, 
do wyrąbywania przesiek i roh;enia. n.asie-. 
ków. W~le dan.i.ny kmieee były :różnol'od­
ne i d'°tkliwe: Jllta.Wet n.iewias-ty, wych~dząee 
za mą:ż, s.ld'a'l!laly na dw6r królewski dziewi­
~9 i wdowie. 

Wobec takich cyfr miliardowyeh węgla 
kamiennego węgle brunatne z mioC€ńskiej 
forma.cyi Podkarpacia i Galicyi wschodniej, 
-oraz triasu Królestwa P.olskiego schod.zą bar­
dzo dal.eko na drng: plan. 

i 011.'llsza odegraią jeszcze kiedyś większą ro. 
Ię górnfozą i p.:rzemyslową, <>ile k-0palnie ta.nP 
tejsze byłyby ocltronfon.e pe_wnei:i de;n "'!clio­
dowem od naplywu gór.n(}- ślą;skiego 1 zaehO(l-; 
ni.o - niemieckiego ołowilL 

Z ołowiem geologie.zn.te i goografl~ 
ściśle jest połączone występowanie w Polsce . 
rudy eynk.owej .. Niektóre stare kopalnie -Obu 
części Polski bą<lź .istotnie się wyezerip~y, 
badź nie mogly wytrzymać przemożn~i kon„ · 

Gdy rozpoczyna się. mozolna pra·ca ok-0!o 
· pdbudowy Polsld w wewnętrznej jej orga:ni­
!Ulcyi, warto w treściwycll, slowach preypom~ 
rueć, jak się ksztaltowal jej ustrój weWillętrz..1 
ny za ezasów dwóch pierwszych królów Pol-' 
iski: Mieczy.sława I-go i Bolesława Chrobrego. 

Naezeln:iĘ. państwa, król, mial wła<l:ię nie­
ograniczoną. Wyd.awal rozkazy, które byiy 
:Prawem dla wszystkich; pelnil najwyższą wła­
,<lzę sądową, dowodził naczelnie silą zbroj·ną. 
Byl wiaścfoielem ca!ego t·erytoryum państwo­
wego, które według upodobania drlclil pomię­
dzy synów; należaly do !lliego doohody z po­
;slug ludności. i danin. Stałej re-zyden<eyi nie 
•mW. Stosownie do okolfoznośei polityemych, 
~p:rzerzueal się :z j.ednego krańea kraju na d:m­
gi, a. z "Osobą jego przeno.silo się i .og.nisiko ną­
du państwowego. 

PO!Slug'i. 11.ie"' 1lnikew i ~.R1tiny kmieci s.ta-
. n~wily :rąwni~ up.sate.11Iie 5t~um l!lut4(}Wlle­
~' utW"Orno:ae~ z prz.ybyM6w: Niemc6"W (.Tei­
.daa, pewien bhiktll' J"O~ań-ski), i Czeeh6w 
(Gaudenty, brat ~w. W o-fcie,eha, plerw~?.Y ar:.. 
eybiskup gnieźnieński), zasilaneg{'.) później sy-
111am:i urzędników, ry.eeny, księiy i kmieci. 
DU'Chowieństwo otny:mywaJo posa-dy od kró­
la, było jedną z gałęzi hieTarebii urzędniczej; 
kościół stanowi! instyih1eyę :państwową, p0d­
leglą m"Onarsze. Zadaniem jego bylo wytw.o­
nenie za pomocą ehrześci.anh:mu i oświaty 
zaeh-0dniej gpoistóści moralnej pomiędzy 
~~.które wchodziły w sk1.ad państwa. 
Dla, osiągnięcia tego eelu. sprowa~zH Bolesław 
Chrobry :zakonników, benedyktynów, który.eh 
klasztory ij}owstaly w Mię'dzy:rzeezu, na Łysej 

Górnictw·o węglowe polskie o ~ą przy­
szłc.ść może być spokojne i wyczerpan!a rych­
łego zasobów węgla wlasnego n.bawiać s~ę -
tak, jak Anglia, która od 50 lat co raz n-0we­
mi komisyami królewskiemi bada trwożliwie, 
f!:.ly na 100 lub 200 lat wy.starezy jej jeszeze 
sr.eg-0 węgla - ,nie potrzebuje. Węgiel ka­
:mienny m-0że być w przyszłym ustroju pań­
stwo"W,Ym i w b1Ąan5ie ekonomioz.nym Polslri 
na setki lat pozyeyą bardw dodatnią i drogo­
eenną. 

. k~reneyi Sląska pruski-ego. Polskie górnictwo · 
cynk1J-We może mieć jesz'Cro pewną przyszlość, 
ale .aiby. znaleźć pod.ziemne bogactw$', trzeba 
kh najpierw szukać, a do racy.onalnych poszu. 
kiwań :ni-e brak jui w kraju ani wiedzy geo­
fogicznej ani d.oświadezeń _ przes~ośc~. . · 

Ostatnim metalem, ktury znaJdUJe się na 
.ziemiach P.olski i o którym wiemy od trzech 
~y m;teirooh stuleci, jest miBidź. Rudy miedzla­
ne po cizęści razem z rudą żelazną a oo.wet 
-0ł~wianą i .cynkową, mieszączą się w Kielec„ 
kiem miedzy Kielcami i Chęcinami a Obię­
g.orkiem i ealy szereg :i!llnych punldó:w, D.o. 
pier-0 wojna obecna wywolaia żywe z.ajęcie· 
się stare.mi kopalniami w Kie1eckiem i otwar­
cie dawnych, zasyipanyeh lub zatopiony-eh 
sztolni i .sz.y<b6w. Można mieć nadzieję, alba 
raczej pewność, że teraz stare górnfotw-0 mie. 
d'Ziane na nowo odżyje i że przy~e polskie 
górnictwo i ten 'k!ru5zec będzie dobywał-O w 
znaczniejszej może i pokaźnej ilości. 

Dla ułatwienia OOron.y IL 'LR!'Ząidu - mó­
',wia badania iruiukQWe - dzielUo się państwo 
.na~ kast~llatury (powiaty), z któryeh każda 
skladala się 11. pewnej liczby opołów ii ipO.Si.lida­
ła gród (eaiste1l:mn). 

Pod.obnie ;rz,e,ez się ma i z d·rugi.m z rz~u 
suroweem kopalnym Polski: olejem skalnym. 
Od sieś.ćdziesięciu lat :pirzeszlo wydobywa Ga­
licya coraz iintengywniej .olej skal'ily w różny.OO 
okolicach Karpat i P·odlrnrpada i chociaż by­
waly .okresy, w który.eh trzeba byfo jeden lub 
drugi punkt uważać za prawie wycizerpany, to 
przecież albo przy dals:zem pogłębianiu Dt1Wa 
i bogatsza ropa tryS'kaI.a, albo znachodzily się 
sąsii:ednie coraz nowe, dziewic:ze tereny, tak, 
ż.e o istotnem wYCierpaniu się ogólu kopili 
naftowy.eh w Galicyi nigdy mowy nie bylo. Na­
turalnie, że z ropą, jak i p1ynem krąż!:!-cym w 

Pr.res :z.ast.os.owanie po(iziału pracy na­
stąpilo rozłamanie narodu na stany: urzęWJi­
:ków, ryee:rstwio., :niewolników, kmieci i dueho-
wieństwo. · 

Górze i w Tyńcu. Wyposażenie otr.zymywalo 
d'lllCh:owień:stwo· od króla. Wyznaczal. mu ·dzie­
sięcinę 7' wsi, opolów lub kasteHatur, nadawał 

"pcdziemi·aeh nie-zliczonemi sze1,elhLtmt i żyła­
mi, rachunek teoretyczny nie może być tak 
pr-0sty i pewny jak np. z węglem kamiennym. P.o.za wymienionemi powyżej kopalniami 

posiada jeszey,e Polska siarkę tak w Galfoyi: w 
Swoszowicach i w Truskawcu, jak i w Król.. 

Urzędnicy ma<CZlli.ejsi eyJa pn.eważni-e .'PO" 
fomkami książąt szczepowych, po:konanych 
iprzez !pOlańs.kiego; stanowili orszak :kr61a i 
dopomagali mu w zarzą<l.Zie pań1stwa. Plerw­
'szym dygnitarzem był jeden na ealą :Poltl!'k:Q 
:wojewcda., dowodzący w zastępstwie króla ry­
'oorstwem. Kanclerz prowadził koresponden-
1eyę królewską; ereśnicy, stol:nicy, komuszo-
1wie, lO'W'eWwie, s:kmbnicy, lromo.mfoy x.arzą-­
: dzali gospodarstwem diworskiem. Na czele 
grodu i lrastellatmy stal ka~elan. z władzą 
:wojsk-0.wą, ~dową i skarbową, mający do po­
mocy sędziego, s.Jmrbnlka i ilrom"Orników, przez 
któ:cyteh ro7JSYłał roilw.y. ZwierzehniJrlem o-­
!l>Ola był~ 

iziemie ,; niewolnib.rni i kmieeiami, z poslu­
ga:m.i fob. i daru.nami. 

W pa:dmwie :Sole-Ma.wa ChrobrelQ zna.j­
dll')'Q.~ \!Jię oko:lo 200.000 mies-Lkańe6w, z Jdó­
:ryeh 20.000 należało do klasy rycerskie!. By­
ła t-o na tamte ezasy potęga znaezna-, tem.baT­
dziej, że skoncentrowana po gir.odaich i "Obozo­
•wiskaeh, majdowrua się w ciągiem pogotowiu 
w-ojennem. Tak iro.zporządzają-e silą :zbrojną, 
mająe na usługi wszystkie Masy sp-ołeezne i 
pobierając olbrzymie dochody z danin, mógl 
Bolesław sąsiadów slaibycll pok'()nyw·a:~ i mi\'}­
n;yó się nawet z największą. ipotęgą. 

s. 

Dział ekono iczny. 
Opr6e:& llftędników miał :mról przy sobf.e 

,strat p:rzyboo-mą. Mi·esilro I ota-ezal się 0000 
.rycerzów, których za.orpatrywal w konie, <>ręż, 
odziet i we wszellci.e potrzeby; utrzymywał i 
:wyposarżal foh dzieci. Reszt.a zye'el'Stwa stala __, 

Przyszłość pohki111 górnictwa. 
w grodacll łub o:bowwiskacll, zakladanym w J · 
bli11k-0śei grani-o meprzyjaeiels.kicll. Sita zbroj­
IWI. Bolesława Chrobrego · konoon.trowala się 
głównie w P<>zrumiu, Gnietni-e, Giexmt i Wb­
dzi'Slawiu, następcy jeg-0, stosownie do o.kQli­
ezności, zak1a'Clali (}bozowiska w P!ooku, Kra-

"Na.łura.lne podstawy rowwnju przemysłu· pol­
ski.ego. 

: lrow.ie, Sandomierm, Łęczycy, Wiślicy itp. 
. Wedlug uzbrojenia dzielili się :ryeenz.e na 
:pan-eeroyich i· szezyitow.ników. Pierwsi micli 
: szyszak i kirys (k<>S'ZU!ę drucianą lub skóma­
, ną, Mbijaną mską Z blachy lub rogu), wal­
. czyli konn-0 OO'OOZepem i mieezem. Swzytow­
niey mieli tar~ (sreeyfy) drewniane i osz.. 
czepy. Dzielilo się ryeer.stwo na p.Ulilti po tyi. 
· siąe ludzi, na setki i dziesiątki. Każdy 00:­
dzial miał -chorągiew ze znakiem i •okrzyk (za­
Wolame) od dm.ienia dowódzey (Drogo$law, 

1Raidwan)', oo :przm,wiSka (Z-eTWJ'kaptur, Po­
świst) lub ·od miejscowości (Bzura, Rawa). 
Chorągiew i O''.IDreyk dQ.Pomagaly do rozpozna­
wania się podezas bitwy, w gęstwinach 100.. 
nycll, 1ub w nooy. Za eycerstwem dągnęli 
na wyprawę ciurowi-e ob02'0'Wi, lrneharze i pa­
chol:kowie, podiegaeze i lu;pieżniey. 

N.a utrzymanie dwom ikr6lewsldego, n­
nędników i :rycerstwa pelnili posługi i skła­
dali daniny :iriewolniey i :kmiecie. 

Niewolnicy pochodzili głównie z jenców 
wojennych, stanowili w!asnoś6 zarówn-0 m~ 
!l'.UH"chy, jak 1l'I"Zędnlk6w i ry.oerzów zn.;H~zniej" 
szych. Jako .część sk1adowa majątku, byli 
:przedmiotem sprzedaży i kupna. Osoby piry­
·watne używały niewolników do poslug 0'3obi­
stych, monarcha -osadzal ieh w blizkośei gro­
dów i obozowisk. Wy;piekali ehleb (piekarzy), 
yrzyrządwli i gotowali dla ufogi ryrerskieJ 
potrawy (kucharzy), fowili zwierzynę (łorwey„ 
strzelcy, sokolniki, psary), dostarez.ali ryb 
'(rybaki), :paśli konie (kobyln:iki, koniary) i 
bydło (skotniki, obomiki), wyrabiali na:ezy.:. 
nia (lagiewniki), szezyty (srezytniki), żerdzie 
do okopów (źyrdniki) i groiy (grorbnHd). Bez 
po-zwolenfa właśdciela pnen-osić się z miej­
sca na miej:'lee nie mogli. Kmiecie wolni by­
li osobiście, mogli przenosić się według up°"' 
dobania, Z gruntów, które uprawiali, z pa.st.­
wisk i t. p. skfa.dali na rzecz skarbu królew­
'.skiego daniny i pełnili róme posługi ,putbliez­
ne, Jedne daniny . nosily nazwę oo swe.go 
]>rzeznaezenia, inne od przedmiotu składane­
. go. Stosownie do gatun:ku ściągane byly z 
gospo<larstw :pojedyńezyeh, z wi03ek lub oper 

·lów. Na utrzymanie za.logi :rycerskiej składali 
kmiecie w ziarnie spiże, na stól królewski 
na·nas (na rzeź wieprza lub świnię), wn1u, 
krowę, ow.eę, d<>nieę mioou lub inne produkty 
pod na.z.wami: Bep, poradlne, podworowe, po­
dymne. Pod.czas pneja~du monarchy W'Bie o­
kolier;ne obowiązane były dla lliego, dworan 
i zaprzęgu do!l'tueuić iywn-0ści (stan, nasta­
wa, staeya, ;!rlanowiskQ). StOOQwano .się w pc­
berze danin do ~jęć ludności: z okolic p.asier­
~kieh żądano bydla, z bart:niekieh miodu, :z in­
nych skórek k:illlieh i wewiórtty~h. Dio po-­
sług publiczny<eh naletalo: doshuczanie ke>ni 

. (pMwMły;), ~ t~), ~7Jenie eię:. 

W „Czasopiśmie g&rruic.z.o-hutniezem" n­
ka.zala się praca o preysz1ooei górnictwa poł­
skiegio ;pióra jednego re znany.eh profe$o-rów­
.geologów tmiw.eraytetu Jagiello:ńskiego. Pra-­
ea ta wyS'ltla w odooehlej broszurze. 

fuyta.czamy: z tej interesują-eej ·. ł>To..szury 
główne dane. , 

P.olska ma pr:zedewszystkiem węgiel ka­
mienny, olej skalny i sól, a tych dwóch pierw­
szy.eh mineralów, ni-ez:będnyoh zarówno· w .cza­
sach pokoju jak. WQjny, za.Mrościć mogą Pol­
sce więk$Ze i mniejsze państwa, jak np. Wlo­
clly i Serbia, które ·brak własnego węg.la w 
eią~. dwóch lat ostatnich odczuły bardzo do-
tkli:WJ·e. . 

Węgiel kamienny na ziemiaeh dawnej 
P-0lski znajduje się - jak wi·etny ,p-:Jwszech­
nie - w bogatyoo pokładach na Górnym ślą~ 
&rn, w.e wscl!.odni-ej części, t. j. w zagłębiu 
Karwińskiem śląska austryackiegb, w zagłę­
biu Dąbrowskiem Królestwa Po-Iski.ego, w ob­
sza•rze granicznym O'kręgu krak'°w.skiego po­
między Libiążem, Jaworznem, Sierszą i Ten­
czynkiem i wreszcie w pasie :nadwiślańskim 
wierceniami stwierdzonym między Dziedzica„ 
mi a Rąe.zną kolo Skawiny. Są to wszystko ezę­
śei Jednego -0gr-0mneg-0 za.głębia węglowego 
śląsko-moraw,sko-poLskiego, z którego naj-

. mniejsze tylko, -obe.cni.e eksploatowane p!ały 
przy.padają na Galfoyę i Królestwo Polskie. 

·Ale wiercenia Ucznie przeprowadzDne w la­
taeh 1898 - 1910 niestety p.rzez obcych głów­
nie przedsiębioreów, ~-yka:zaly nieoczekiwane 
prawie bogactwo rp01kladów węglowych nad 
Wisłą po obu jej brzegach i zasoby te stwier­
dzone wierceniami i dopiero oczekujące na 
dobycie są istotnie potężne i olbrzymie. Jut 
w roku 1901 obliezaJ rad.ca górniczy, F:r. Bar­
tonee, zasoby węgla kamiennego okręgu kra­
kowskiego na 18.1 miliardów fon (po J,O cetn. 
metr.), a na .poostawie póillie~zyeh wierooń 
podniósł tę eyfrę w r. 1900 goo1og wiedeiisltie­
go państwowego Zakładu gool-Ogfoznego, dr. 
Petrasehek na 24.9 mHi-ardówl 

Na setki lat, przy n~wet ba.rdzo zwięk­
szonej produkeyi i konsumcyi wystarczylyby 
zatem te zasoby Galieyi, które oby tyilko byly 
w :rękach całego kraju lub prawdziwych kra­
jowych przedsiębiorców, gdyt wtedy dopiero 
wyiiyskanie ieh dla dobra ogólnego byloby mo­
iliwem. 

Zaglębie Królestwa Polskiego swą pro­
d:ukeyą w.ęglową maca.nie, pomimo mniejsa.e­
g-0 ab&zaru, przewyż.s.za. Galicyę. W r. 1900 wy-

1 nosiła ona 4.8 mili-anów ton. później wahała 
11 •ię lr ~ zoo.eznyeh g,rani.eae.h~ d>o~zedJs2y 

1f>l'Zed wojną w r. 1913 do 6.8 milionów t".m i 
. zaopatrując ~-e Kll"óle&Łwo P-0lski~ a ua:wet 
~ ~m~ R~ ·.za:ehod:niej. · 

Ili 

Już w roku J,500 p.o raz piervi'.szy, a na­
st~pnie w r. 1911 powtórnie p.rzeprowadzilem 
i tecm~tyłl'Lny rach'Un~k. Xie pod-0bna tutaj p.1-
l\·tanac eałe80 te~ cbliezenia i nieeh wy·~tar­
e>LY ten rer.ultat k-0:iieowy: że z lupków meni­
litowych ~boki średni·ej 50 metrów, s wy­
stępujący-eh ·w Ka1!patach w Galieyi na •)bsz.a­
r.ze co najmniej 7,000 kwadr. kilometrów i za­
"Wier·ająeycll eo najmruiej 6 miliardów eetna­
rów metrycznych masy bitumicznej mciglo po­
wstać eo najmniej 3 miliaa:-dy eetn. metr. oleju 
skalnego. Ta masa oleju rozl-oż.oną być może 
- ~oprawda - bardzo nierównomiernie na 
1.1bsza1"Z-e 7,000 kilom. kwadr. lub nawet więk­
szym i wśród różnych warstw ka·rpa:eki.eh pia­
skcweów o grubości - jak najnowsze wieroe­
rua w Borysławiu i w Tustanowi.cach stwie1r­
dzają - przemo 1,700 metrów, ale w każdym 
ona razie istnieje w podziemiu glębszem lub 
'PlJ>t~em i wydobytą być może. 

. Polskiem, gdzie w Czarltowej nad Nidą tu •. 
dzież w Piotrkowiwch i w Posąd'Ly znane są 
ślady rud sia:reu·nycll, zdaje się dosyć boga„ 
tych. Na siaree koń~y się szereg glównych · 
płodów kopalniany.eh, na któryeh oprzeć się 
moie w przyszlośd polskie górnictwo. 

Jest tyeh płodów, jak widzieliśmy, nję 
mafo, ale po za nimi są jeszcT.e inne, jak ga• 
zy naftowe, malo stosunkowo dotąd wyzys~a•'. 
ne, dalej nader róimorodne kamienie butl\J!,I · 
wlane (granity, porfiry, wapien.ie, piaskowć$ ~~·~ 
i gipsy) lub gliny ogniotrwale, które,.to wszy~ 

. otkie stoją nieraz w ścisłym związku z górnl• .·.·~··· 
.dwem i hutnie.twem, albo są przynajmniej 
główną podsta\Yą przemysłu budowlanego. · .· ·.· , ,. 

Z olejem skalnym ~wiązany jest bez.po-­
średnio drugi bitumiczny minera!: ozokeryt, 
t. j. wosk .ziemny, w całej Eu.ropiff jedynie tyl­
k.o w Galicyi w większej ilości występują.cy 
ja•ko wainy pr-0dukt, wytw·orzony prz.ez. samą 
przyrodę z -oleju skalnego. Będzie on jeszc,ze 
"WJ'doby"Wany w Galicyi niewątpliwie przez 
długie lata, a zasoby j,eg-0 po·dtlemne - -obli­
ez:me w r. 1594 pr.zez.emnie dla samego tylko 
.3ory.slawia na przynajmniej 20 milionów cet­
narów metr. - bardzo dalekie są jeszcze od 
wyrezerpania. 

Wszystkich tych kopalń nie brak takie na 
obszarze P-0lski, więc i na nich jak na tyc]J ··::: 
glównych, powsżej szczególowo przedstawio. 

I ~~;!n~ur~:c~y!~i~l:ci g~~i;~~~ p~l:l~~i~; ~E.: 
I górnietwa. ..,. . . . • 

Górnictwo solne, najstarsze wogóle n.a 
ziemia.eh P-0lski, tak r.ozlegle i waine od ·ośmiu 
stuJ.ecl, zaopatrujące dawniej c,alą P·olskę, a 
w ostatnicli 50 lata.eh jeszcze calą GaU.cyę, 
śląsk, Morawy i Gzechy w sól.pokarm-ową, fa~ 
bryczną · i bydlęcą, nie potr.zebuj.e istotnie tu­
taj s.zezególowego omówienia. Całą Polskę 
może ·p:riz-e.z wieki za.opatrywać w sól Galieya, 
byleby tylko drogi zbytu byly -0twarle, a za­
rząd kopalniami oraz handel solą spoczywał 
w d-0świadownycb jli.7: ręka.eh kraju i jego or­
ganów. 

Podobne iprzeswiadczenie można mieć tak­
.że oo do soli pota&owycli, t. j. kainitu i syl:wt: 
nu w Kafusiu. 

Węgiel kamienny, olej skalny, wosk !iiem­
ny, sól i sołe potasowe t-o dop.i·ero najważniej­
sz.e kopaliny na obszarze ziem dawnej Pols:ki. 
Pma niemi rudy krus.zoo.we: żelaza., ołowiu, 
.cynku i miedzi oraz· siarka, byly dawniej lub 
są jeszezie dtlsiaj przedrnfotem -0dbud.owy pol-
skiego górnictwa. , 

Pierwsze miejsce z pomiędzy tycll .mine-. 
ral&w należy się w ez.asach wojennyoh riid-0m 
krus~cowym. Co d-0 nieh Galicya us1ą'Pić musi 
z góry KróleS'twu Polsldemu. Górnictwo :rudy 
że.law.ej i -0d kilkunastu lat :zaledwie że istnie-. 
je w. Galicyi. W więk~ej natomiast ilości zna­
leźć motna teraz w P-0lsce rudę żelazną tylko 
w Królestwie, głównie w triasowyd1 i jurai­
skich pokla<lach dawnej piotrkowskiej, kie­
leekiej i radomskiej gube:rnii. W roku 1900 
wyd-0byto V?:. eale.r;i Rról~·ie Polskiem pr.z.e­
szlo 4.8 milionów cetn. m. ru:dy żelazncej, póź.. 
niej produkeya SJ)adeJa (at d-o 2.a'milionów 
w il'. 1905) .i następnie znowu się podnfosla 
(pr.zes-Llo 3 mHiony ootnarów metry.ez.ny.eh w 
r. !!013) i nie może ulegać naj.mrniejszej wąt­
pliwości, że msoby podziemne tyeh :rud są 
tam bardzo jesiz.eze potężne. 

Tak więc górnietw-0 żelazne ma jeszez.e 
na długie dziesiątki lat źapewni:oną pomyślna 
:przyszl-0śe w Królestwie Polskiem, a z górni: 
ctwem idzie w parze także i hutnictwo żelaz­
ne, oddawna w Radomskiem, Częstoehow· 
skiem i okoHcy Będzina stojące y pełnym 
roo.kwieie. 

Nie mniejazą może jak re~ donfosl-0ść 
ma dla . Królestwa Polskiego a takie i dla <r 
kręgu krakowS'kiego olów. Od wieków znane 
d!lą lfoztt~ złota galeny, t. j. ołowianki w tria• 
SOWY.eh pok1adac:h Małopolski i każdy zna z 
hlsł-0:eyi strufe kopalnie ollru$k:ie. M.r>żemy 
~~ć. te ~~ ~lie Bolesławia 

Jakaż więc może być przyszlość bliisea l 
dalsza p·olskiego górniet.;va na podstawie p::i- .,~1~· 
wyżs.zego, z koniecinośc.i bardzo a. bardza.;pO. . ci 

bietnego prze·dsta wienia? M·Oże 'być nietyl)r'f -·~-.;-~, 
f)omy:ślna i trwała, ale świetna i wspaniala, . ''~; 
jeżeli wojna skończy się s!usznem zwycię- ~~~ 
stwem cywilizacyd i kultury, jeżeli ziemie po~ .;;~ ·· 
skie dn(}zekają się sp.rawiedliwego odżyci• \ ~' 
praw historycznych. .\ ··· 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 5 ·Lutego. 

Gie!da byla dziś· tak zaabsorbowooa walutam\ 
że prawie mowy ni~ byto o papieroch publicznych. 
Robiono niewielkie partye 4~ % listów ziemskie}; 
i 5 % listów m. WMSzawy po ]plrsaeh cod.zień slab­
szycll. 

.Papiery ;roeent. I TRANZAKCYE: 

-.-
-.- -.-

60/o Oblig. m. War­
szawy z r. 1915 

6'>!11 Oblig. m. War­
szawy z r. 1916 

Listy zast Ziemsk. 
4'j2 °to • • • • &.US 88.10 

Lisey zast. Ziemsk. 
4 O/o ' • • • -.- -,-

Listy zast. m. War-
szawy 5. % • . 82 ,25 . 82.20 

Listy zast. m. War-

Renta • • • • • -,- -,-

-.-
-.-
-.-

-.-szawy 41
/ 1 °10 • 1 75,75 -.-

56/0 m. Łodzi • • -.-- -;-
Maiki robioillo po 48.10, 43.20, 48.35. 
Korony po 2:7 .&i, '2!/ .40. 

6łełda berliń~~a. 
Berlin, 5 lutego. - Wiadomość o zerwaniu s~o­

sunków dypfomaty~ych Ameryki z Nierneamł 
gielda · pn;yjęl.a. ze względną obojętnością. AkcY9 
przemy.sfowe ulegly zniice, akcye ba!Ilków, oraz po­
życzki krajowe 1Ktolaly utrzymali swe kursy. po­
żyeiki rwyjsltie moono, akeye banków rosyjskia"P · 
sps.dly, pożyezki japoiis:lde i greckie mooniej. Obro. 
ty miały przebieg zupełnie spokojny. Giel'da obsert 
wuje TOZWój wypadków ~ spO'kojem, zajmuje ;ied· 
na~ stanowWro wyerekująee wobec niepewn-0ś' 
kszWtowanła się sytuaeyi polity~ej. Pieniątlz na 
ka:ide żądanie 4 % w zaQfim·-0;waniu. Dye):ont« 
41/ 8% i niżei. 

Berlin, 5 Lutego. Notowa.nta kursów deo · 
wiz za wypłaty telegraficzne t 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgary.a 

o;rl płac. 
5.92 

„ 238.75 
162.50 
171.75 

„ . 165.25 . 
111.11 • 

• 64..20 
:.;k„ :~ '79.50 

5.94. 
200.as 
168.­
rnus 
11'5.'15 
118.lla 
ww 
80.&fł 



.:·„: ·Pałenburg 
. ~·to f, i!ztetL ; ~ · ; ''· 
100 frank<Sw fr. • • • 
100 fnmków .szwa].~ • 

.. 100 .kor. szwedz.. ~· • • • 
. 100 kor. duńsk. • 
100 lirów •••• 
1()0 gnh:l. holend. ; .• 

1dolar. „ ·.'„ 

.t6dż, 
,J39H-80 
~ 

„ 
„ 
" 

Londyn. 

na Amsterda.m, 3 ~~' 
„ . „ . , kr<SUQ;e 
. „ ·Paeyt,' 3' mies. " • 
„ „ . ~ótkis . • 
„ · Petembu;r~, R:rót'!(ie 

1J3 

. 11.BfiP 
n:.mf& 
2S.1't 

27.80 
1~5.5'0 

B. p •. 

Natalja z Bardinich· 
le s11ndró'1Va oelo'1Va 

zmarła dni!l i Lu~agc · 1917 roku P• długi eh . i ohJiklch nierpienlaałła 
w 29-teJ wkłśnłe· zycla• · 

· Wyprowad:.e:ąn1e dragloh nam zwłok odb,dzle się dnia I luta 
r. b„ o godz. 2-ej po pałudnłu z młeszłum1a pr.q ul„ Sk:wer1waJ 
6, o czem zawladamlaj3 • smutku pazłłstaH 
401~1 Mą:ż, syn :1 Rodzi.na. 

P'QDZIĘK.OWANIE • 
Wszystkim osohom oraz Pastorowi oddającym ostabrlą przysługę 

Redaktor odpow.: AJeks~er Bieliński: 
ll"1k · t nakład: iJdawuictwo · Hłtkiu A. RłPł~l.11 . 

i C. Zl WłtUWSKI. · 

. . li.tp. 

I 
zmarłej w BQgu 3/Il 19.17 r. sJtladają głębolµe Bóg. zapłać 

o 
Zbolali Syn, Synowa i Wnuk. 

Z powodu· ulepszeń technic~nych Kino przez dwa dni nie czynne. 
W czwartek d. ·8 i dni następnyeb będzie demonstrowany w dalszym 

ciągu słynny obraz .. „ 

IE I 
w częściach, z życia· rosyjskiej arystokracyi. W roli głównej 

. Ellen ehteP. 

We środ~ d. · 7 lutego o g. 8 wieez. 

;;;t ~· o kuron~l Rewizor z Potmbnrua 
"t ·.~ 5' aĘt. J. Zeyera. · komedya w 5 aktach, M. Gogola. 

o 8 wiecz • 

• 

·~o; Now-0cegielpiana H, 19: 2 kre- się z, 1 s~fy, 3 krzegeł, 2 ean.e 
s}'.'; J.zegat, 1 szaf~ do ubrań, okrągłe stoły, 1 długi eiarny 
0ł1 1 ·maszyn~ do szycia (B-ci stół, l chodnik, 2 kredensv, 1 

' stary kredens; 1 lustro, 1 stół, l 
chodnik linoleumowy, 1 lamp~, 
2 umywall\i, 1 pianino, 1 sofę, l 
zegar stojący~ 6 krzeseł, 1 sor~ 
do spania, .2 ~zafy, .1 lodowni"• 2 
szafy do b1ehzny 1 ubrań z lus­
trem, 1 biurko i. inne przedm. 

4021-1 Manłewsłd 
Komisarz . Sądowy w ŁM:zi. 

Wapno ~iału ma urowu 
eem.ent, gips, tekturę smofo~eo~ą. 

wagonowa i ze składu · 

K. Ka w e c k; i S-ka Przej~:~11H 
NB. Wakutek braku wngon6w i długoterminowej dosta.­

wy, prosimy o łaskawe rychłe nadsyłanie :;:leceń. 

ł11ftłRJll na Ususzy, n ajtańxzy i najzdrowszy IJU(lllR U lł Marka Dr. Fahlberg„ ~ 
Wobec pojawienia się na rynku Sacharyny złudnie podohnei 
w opakowaniu do naszej bry~inalnej - -prosimy przeto ku-
pować bezposrednio w naszym nowootworzonvm składzie 

. przy ul. Piot:rk.o'UTl!lilk.iej NP. 98. 
Sprzedaż Sacharyny marki d-ra FABLBERGA. 
31>51-1 L. G L U O K i S·k.a 

UWAGA~ Agentów i wojażerów nie posiadamy. 

IRÓLElllD-QllERIU EłU KLUYGZH 
Ciągnienie 6 !daay od 14 lutego do B3 miarca r. b· 

Głowna wygpzuia miiion koron; 600,000; 400,000; 200,000; 
100,000 i t. d 33m'HJ wygranych w sumie 10,555,1)00 koron. 

. Każdy 2-gi los wygrywa. C1my s.tnsunkuma niski!?. ii978.:_1 
ei· AM U~ L W E I .N BĘ. B G,. liłidl, Plmtrkillliki 5e-. 
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.„RESZ~ 
czarnej czysto wełmaneJ. do-

. brei (sukno) satyny firmy ~ ~ I 
Karl Etsert n~ dam- r·an IDO skie kostyumy i su~me bar- . . . . . · •. 
dzo tanio do nabycia. Łódź, 
WldHWSka 48, m. 10 front, 
/ n piętro na prawo. 

~111Eiinllli11i1ilillillllli~3!8tl~d~l~OjfiA..,,,,...,,~l~~_..,,.~~"""11\1111111~I 
w dramacie spe-.' 
cyalnie dla niej 
napisanym p+ t. 

Dziś, dnia 6 lutego 1917 r. 

i ł z 

Akuszerka 
-. - Ro. Piplkowa, -
z dyplomem Ces. Ak. w Pete~­
burgu, praktf.kµją,ca 25 lat, przy1-

mu1e od 12-5. 
· Łódź, Piotrkowska tn, ! w podw., I wej~cie na lewo. Il p. 
1 na prawo. 3643-10 

• 
Od 7 g. wiecz. 

1 • 
l 

z udziałem S.zeibleraowsłdej Orkiestry 4005-1 

korzyść .ŁÓDZKIEJ STRAŻY OGNIOWEJ OCHOTNICZEJ„ 

111ł1m11„BatnurHJil 11 mieiscu. 111 dł1 dorosłych 60 koJ„ dla dzieci 25 kop .. 

SKŁAD PRZYBOROW DEITYSTYCZIYCH 
1111 ~ athan L&'W"ID łódź, riotrkowska 39· 

• I do drzwi 
łatwe do zał'ożenia przez k.ogokolwiek bez żadnej 
ślusarskiej roboty, prey kwadratowym. otworze oo-

najmniej 3/8" ang. w zamku, dostarcza 3W-4 

na czarno emaliowane • • • po 85 kop. } za 
szlifowane, lecz nie emaliowane „ 70 .,, komplet 

J ŁO::OZ 

, Piotrkowska 217~ 

prrieda· 

„l000,000 koron:: 
waz do otrzymania 

6-ta kl. WHiBhkł1J Loteryi; ciąg­
nienie od H-go lutego do 13-go 
marca 1917r .. Ołów n a wy~rana 
1;,00Q,600, 600,000, 400,000~ 
200,000, 100,000 takźe 33,000 
wygranych w sumie 10.555,000 
koron... Kaidy 2-gi los wygry­
wa. Cena. 1/ 16 od 1/ 8 ....:. 50 kop. 
1/.--20 koron, 1/ 4-40 koron, 1(2 -8~ 
koron, 1/ 1-160 koron, na dmówk1 
1111-40 kop. Calv łos-3 rub'.e. 
Wal'SllW:lut POiika 1-ej kl. Ciąg­
nienie 15-go 116-go lutego 1917. 
Pruska z;,,liJkL, ciągnienie 13-go i . 

mebli w pierwszorzędnym wykonan·u; 
pokoi Jadalnych, · 

• H-go ll,ltego. Su'ka S•&i kL d<i~­
nienie 7-go i 8-gó lutego. Wled1n'i-
1ka 3-ej kl., ciągnienie 13-go i 
15-go la.tego. Hamburska 5-ej kl:, 
ciągienie 7-go i a lutego. W na1-
w1~kszym koncesyonawanym biu-
rze Iote- p JATKA - .t.ócli, -

sypłalnł, 
gabinetó"UT 1 salonóur . 

· po cenach um.ia:Pko'7Vanyeh. 
BESSEB.. i C2 

ul. Pic:łlrko·wska Nr. 23.-

ryjrtym • , Płotnow&ka 22. 
IBBll!llill\Blllillllilllllllllll!ll'llllllllillll!llili 

LiCYtacya ynmsowa. 
W środę. d. 7 lutego r. b. 

sprzedam przez licytacyę publi­
czną. in plus: 

1) o godz. 10 przed poł .• ul. 
Spa.cerowa ::9: 1 kredens, 1 sza­
fę do ubrati, 1 lustro, 1 kas~ i 
inne przedm.; 

2) o godz. ! l1/2 przed pał., ul. 
Piotrkowska 69: l otomane;, 1 
lustro, 1 koronę, 1 krzesło .. 
4020-1 Papke, 

Komisarz sądowy w Łodzi. 

JWażno ·dla handlujący chi 

dziś 1 mdd11111 
z powodu przyczyn od 
dyrekeyi niezależnych, 

zamiast obrazu 

,,tia:l1!111i1!I'' 
demonstrowany ~dzie 

dramat krymlHllY dettkfJI~ 
ny, wyjątko11, sH11J tnł1l 

Alvinom IBUSS 
w roli 

~borłocka Hal a 

I UJ I WłBłkich EZęściub. 

Rad p am: 

Miłośt była 
tylko SDBDI !!! 

Pantast. kom. w s nitach i 

P09.1Zątek O g~ 4 pp. 
Sobota I . Niedziela o 

g.· 3 pp. ' . 

Ceny zwyczajne. 

Biuro 
Gersdorffa 
· Konxułenta rrawnego 

pro&by, skargt, U:amacząnta. 

tódź, Piotrkowska· 84. 

dla p~: 'zichta p;i:~ u rzędowa sprzedaż c~ 
ŁUG do pPania, oraz soda dla celów przemrstowych 

Kurzystajcls ~ akazyt. z powo­
du likwidacyt interesu nabyć 
można bard z o ta n-i o różne 
resztki barchanów surowych 
i kolorowych Ietnkh i zimowych 
jak również chustki zimowe, od­
cinki na męskie i damskie u­
brania okrycia, także różne 
cajgi, . A!łd~, Ul. WłllZBWska 40, 
m. 10; front. II piętro na prawo. 
llsny 1t1t1. 3919-10 

B '7ii-3 

_ wyborowy . ga· Ynt~ 
po.75kop.fun. t,. 

· tunek-po !"U· 
bla., oraz lag 
g W U' !'lnlU.Ullf, 
do bry, poleca gwarantowane jako czyste najlepiej do nabycia u KACZMARKIEWICZ :ł RICHTER 

DRUKERA, Głó'UTna 47. Łódź, Mikołaje'W'ska 34. - . SZMALEWICZ, 
- Łódź, Południcnra s. -

3979-1 
I Bltn'C ogłos:r;efl. „Kmye'I'''• H. Kuetow, Piotrkowska &;). I 3991-2 Biuro ogl. „nu er•, łl, l:iustow, Piotr owska fil). ' ( 3996 - 3 

U:anrnm Esper~nta w .a miesią· 
O lll.111 ce. Orerty suo. „Espe­
ranto" w adm. „Godziny Polski„ 

3948-3 

PaMn!tn"Jo Iekcyi .fr~ncuskiegą 
Ulll.IUflłl ~ u rodow1te1 francuski 

wzamian za Iekcye muzyki. Wia­
domość: ł:.ódź, Wólczańska 22n. 
m. 5. 4.0lS-5 

l'"lk!:ID towarzy~zki-sza llłe po­
})11 am wtorzema kursu w celu 

S9111d1i i klJID. 

Al A1 łł I! łł Mnili g~r"'lo~~~: 
okazyjnych, stołowe, sypialne, 
salony, biurka. biblioteki, szafy, 
otomany, łóżka metalowe, krze­
sła gic;te. Wobec zastoju sprze­
daje po cenach własnych i niżej. 
Magazyn ·Mebli . Władysława Ro· 
miszowskiego, Łódź, Pio1:rkow3 
ska 116, I pi~tro front. 2912---10 

zlllawania na maturQ- Oferty w 
„Godz • .PelskiĄ w Łodzi lila ---------------
~-"· M.„ . 4011-1 

l1111dtifte la spodni~ klfłrtowi: od 
RH.uu:m 4. rubli, spodme z 
„Amery kań.mej skóry;\ które 
można nosie 5 lat. Resztki na 
ubraAia tanio. Łó~:t, Piotrkow­
ska us, . m. 34 . 4011-3 

M~flfVD do ayeia tanio bo w 
llllUJUJ mieszkaniu prywatnem 

sprzedam. Łódt, B~ińska 10 
Placek. 8857-20 

I.ni. czerwoną., buraki czer­
lu wone, kapusti; kwa~ 

szo.nci, sprzedaje się tanio przy 
ul. Malej r,·· p rz.y Ziel<>Aym Rynku 
w UJ.epie. 3981-3 

Donłesi11l1 ro11Hit1. . · 
IHtJt•t. Techno-Dentystyczny„ 

„lłhl Ił Zęby stuczne bez pod­
niebienia oocilug wymagafi nowo.; 
czesnl:)j techniki. Jeciyne w kraj u 
kurśy techniki dentystycznej pod 
kierunkiem lekarza~teclmika, lek­
tora z~bolecznictwa. Mdź, Krót­
ka 5. lil96i-5 

Lokale. 
POHflklJ" P. pokoju umeblowane­

. 1U11ł . y go z: o~wietleniem i 
opałem w poblitu tramwaju. O­
ferty sub. „nauczycielka'' w Ad­
ministracyi ninl ejszego pisma. 

. 3956-3 

Y.jgdy w. ctowiec. pos. zuku1~ p~n- PO-. kO•J• słoneczny z elektrycznoś­
M ny lub wdowy, posiadają,- . cią, dla inte. ligentnego m.ęż­
cej par~ set rubli gotówki na czyzny lub kobiety przy francu• 
prowadzenie handlu. Oferty pro- skiej rodzinie . do _wynajęcia. 
sze składać do niniejszego pisma Łódt, Nawrot 32, 111. s. ~993-'1 
pod „Pilno„. BQ76 -2 

500. Dirk. 111rody •. ~ ni~~:~e~ Pn~o·J· um~b.low any słmre.ctny, 
uft ciepły w y n a J m ę 

od 15-go lutego łub 1-go mar­
ca r b. Oferty pod „Z. Z."' do 
adm. "Goctziny Polski" w Łodzi. 

. 4001-1 

Pnko'J• sł.o.nec.z~y. elektrycz'?e _o;. 
u sw1etleme do wynaJc;clfo 

Łódt, Widzewska 104, m. a. · 
S892-•. 

Pnkg""I słoneczn.Y banie u~eblo„ 
u wany o Jednym okme do 

wynajęcia. Obejrzeć można od 
2-7, Lódt, Dzielna 9, mieszk. 8. 

3804-i 

ROtiznirlurnny pokój umeblowanr r I) IAR 1111 z oddzielnem we1"""' 
Setem, możliwie z centr. ogrze„ 
waniem, w przestrzeni od Nowe-. 
go Rynku do Przejazd. Ofert}' 
pod literami „Su.b. P. P." 8981'„t 
Prywin Zachodnia 60 

. Zagubione , dckumantf~ 

stycznia idąc z powiatu ul. Dy­
t!owsk~ do B~dzma zgubiłem 
portfel z pienit:dzmi: ~ ba nkno­
tów storublowych,, 18& koron 62 
marki, kilka rubli bonó\V, oraz 
prze~do sto rubli drobnymi. 
lkzc1~ego z•ala;zcc; prpszi; o 
zwrot za wynagrodzemem 500 
marek. Herszllk Arbesman, Bę­
Ełzin, · Modrzciewska !&, piel.'wsz:e 
Jli„tr~. i.:J00-1 

~t"-'m1 pokój elegancko u-
fi UłilHJ 1neb!owany, elektry- Z!łn·1n2ł paszport niemiec;ki .W'/4 

eznoś.;1 opat o.:Ut:ieln.: wejście. •sa ! dany w gminie Rokicte, 
Oferty ~Godzina Polski" „Pe- na 1mu~Maryanny Rabiega. .. . 
dagog". · 4010-3 • 4003-1 

1 




